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Elaro Badakoji „Dsi.nuika Folskiogo", Plac Marjsceki 


uerba 6 I 7. n 
Krrrdpłstn wynosi we jswowie rocznie 18 złr. — pót- 
rocznie 8 złr — kzurtn!nie 4 atr. 50 et. -— mie- 


wiecznie 1 złr. 50 et, za przesyłkę do aomu 
dopłaca się 20 eontów miesięcznie, | A 
Z przesycką pocztową w państwie austrjackiem, rocziio 
24 złr. — półrocznie ÀZ nèr. — kwartalnie B zdr. 
miesięcznie ść złr. , AR 
2 przegyłką pocztową zu granicę do całych Niemine 
| reesnie 50 maroy — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr 
do Francji, Angijj Wioch i Bzwajcarji ro*znin 
£ franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


We Lwowie Piąt 


m A a 


ek dnia 3 Marca 1898. 


Z m NY A m ZANA NAA! KO 


Rok XXVI 
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Przedpłatę | ogloszenia przyjmuje we Lwowie 

jedyate I wyłącznie: 

Biuro Administracji „Dziennika Polskie: 
go”, Plac Marjacki 1.6 i 7 w doma 
pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Hsasenstein ot Vogler, (Otto Masse) 
M. Dukas, H. Schalek, A, Oppelik, Rudolf Mossa 
i J. Danneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein ot Vogler i G. L. Dauba; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four. 

Ogłoszania przyjmujs się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologja 1% et. od wiersza. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8&8. rano 


Drobne ogłoszenia 1*/, conta od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po l et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. ed wiersza. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171- 


Crispi. 
Lwów 2. marca. 

We Włeszech źle się dzieje. Znana sprawa 
bankowa dotychczas nie załatwiona i wątpić o 
tem nie można, żenikt absolutnie nie mógłby tam 
dzisiaj powiedzieć, jaki obrót weźmie ta afera, 
jaki będzie jej koniec. Że wobec tego sytnacja 


p. Giolitti'ego bardzo jest niewygodną, , łatwo | 


zrozumieć; pogarsza ją każda enancjacja, Wy- 
chodząca m cy politycznej. Przed kilku 
doiami były premier Crispi zapuścił się w dys- 
kasję z redaktorem pisma Fanfulla i wywołał 
tem ogromne wrażenie. Eks-prezydent ministrów 
oświadczył, że rząd w tej sprawie banków po" 
pełnił wielkie błędy, bo rzeczy istniejące zbu- 


mn ee, 


p. Crispi nie przyczynił się do tego ? Widocznie 
on sam tego nie pizypuszcza, chociaż bezstronni 
i obcy obwiniają go bardzo. Istotnia lekceważe- 
nie Włvch, nawet ze strony sprzymierzeńców, 
zaszło bardzo daleko. Przypominamy oświadcze- 
nie hrabiego Caprivi'ego w wojskowej komisji 
sejmu rzeszy o małej wartości przymierza wło- 
skiego pod względem wojennym. Wykręcono się 
z tego w sposób dość niesręczny, a objaśnienia, 
dane przez admirała Brina, ministra spraw za- 
granicznych, nikogo nie zadowoliły. Dziś pan 
Crispi, jako ubliżanie Włochom podnosi wysłanie 
generała Loe, w charakterze posła nadzwyczaj- 
nego niemieckiego do papieża, z powodu uroczy- 
stości jabilenszowych. Na tym punkcie Włosi są 
niezmiernie drażliwi, w Berlinie jednak nie uwa- 


w naszej literaturze ani ze stanowiska admini- 
stracji politycznej, ani ze stanowiska sądowego 
naukowo opracowaną. Dlatego obecne dzieło 
sędziego powiatowego p. A. Męeińskiego, powitać 
należy z całem uznaniem, jako nader cenną zdo- 
bycz na niwie prawniczej literatury, a okazało 
się ono w sam czas, bo w przededniu rozpraw 
stałej komisji izby posłów, dla kodeksu karne- 
go ustanewionej. i 
Ramy naszego dziennika nie pozwalają nam 
na szersze aprawozdanie z. tej jpracy. Chcąc 
jednak choć w części obznajomić ciekawych 
z treścią tego dzieła w ogólnych zarysach, ogra- 
niczymy się na następujących uwagach. +27 
Wprowadzając czytelajka w  arozamienie 
przedmiotu krótkim wstępem, obznajamia go aū: 


że praca ta z pod pióra sędziego wyszła, każdy fa- 
chowo wykształcony przyjąć by musiał za pe- 
wne, że rzecz w tej części zawarta pochodzi 
z pod pióra badacza specjalisty. 

W ogóle całe dzieło przedstawia się nam 
jako bardzo cenna zdobycz naukowa i może po- 
słażyć, jak to w przedmowie jest intencją auto- 
ra, za źródło nader gruntownie opracowane dla 
powołanych do reformy ustawodawstwa opieki nad 
uhogimi i karnej ustawy czynników, i jako ta- 
kie, wszystkim miłośnikom nauki, ciałom usta- 
wodawczym i instytucjom publicznym, opiekują” 
eym się ubogimi, jakoteż zakładom naukowym 
szczerze je polecamy. 

Bardzo więc zasłużył się sędzia powiatowy 
A. Męciński, stwarzając takie mozolne dzieło, a 


| 
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Jeden z korespondentów niemieckich 
zdaje mi się, że Hamnov. Cowurier'a -- inter- 
wiewował podobno temi dniami któregoś z kar- 
dynałów — noszącego rzekomo „nazwisko, sła- 
wne w całym świecie" — pod względem poli- 
tyki watykańskiej. W tej rozmowie — 
jak opowiadają w tatejszych sferach politycznych 
— miano poruszać szereg ważnych zagadnień, 
jak n. p. stanowisko Leona XIII. do niemieckie- 
go przedłożenia wojskowego, stosunek Watykanu 
do Kwirynała, ewentualny stosunek papieża do 
„sojuszu trzech cesarzy,“ gdyby taki powstał itd. 
Otóż rzeczony kardynał twierdził, iż Leon XIII, „a 
pomimo rozlicznych zabiegów niektórych kar- z 
dynałów, ani słyszeć chce o jakiejkolwiek -J 
interwenoĵi kurji w Niemczech co do przedłożenia 


p" 


UZ 


ý e „R ! . . | żają za właściwe zważa na tę drażliwość. w swej pi j. i hi i części, | zależy obecnie od dobrej woli, niemniej również | wojskowego i żadne dyrektywy w tej mierze nie =Ę 
rzył, nie mając nie do postawienia na z J Z Austrji także p. Crispi mialby prawo być fy Art POR EE, | ali wr pracy, ak do ao ciał tna do Berlina przesłane. Papież pamięta =~ 
sce. Przekonany jest, że takich mieprawi Pe niezadowolonym. Lat temu ze dwanaście, króle- | powołując się na klasyków rzymskich, podaje | prawodawczych, aby zasady, przez autora z całą | bowiem dobrze, jak za złe mu miano jego wmię: gS 
bci (7), jak „Banca Romana“, żaden inny bank | gęwo włoscy oboje byli we Wiedniu. Ta wizyta | bardzo trafne poglądy na stan właściwego wów- | konsekweneją, systematycznie i racjonalnie po- | szanie się w sprawę septennatu. Co do misji cy 
się nie dopuścił. Jednakże skandal podobny aj do ostatniej pory nie została oddaną przes eesa- | czas proletarjatu żebraczego. Kwestji żebractwa | dane, mogły przy reformie dotyczącego ustawo" | jen. Loë, zauważył ów kardynał, że tenże zaży- 5 = 
7 takim hałasem w szczegółach rozmazany h mane rza austrjackicgo. Świeżo też zdarzył się we | ze Średnich wieków pokwięca autor więcej miej- | dawstwa być uwzględnione. wa w Watykanie wielkich sympatyj, o czem w $ S 
IE wy wrzeć najzgubniejszy wpływ na p rę 7890 A Wiedniu wypadek, który jeszcze bardziej drażnił | sca. Omawiając rzecz samą ze stanowiska ko- W końcu podnieść nam jeszcze wypada, iż | Berlinie dobrze wiedzą. Wigą gdy szło o wy- “4 
SNS jowy. Crispi opowiadał dalej, że ja ka dla Mi. Włochy. Na uroczystem zebraniu kongregacji, | ścielnego, historycznego i społecznego, odsłania | autor poświęcił pracę swoją ks. Aleksandrowi | bór stósownej osobistości jako nadzwyczajnego pe- © m 
masiał wybierać między ministrem a u ALI | czyli bractwa św. Michała, na którem znajdo- | autor takie bogactwo przeróżnych Źródeł, z tą Lubomirskiemu, twórcy schroniska. Myśl bardzo | sła do papieża, chwiało się pomiędzy tym jene- > 
l celli m, który był dobrej wiary optymistą, a mk | wała się arcyksiężna Marja Teresa, oras kwestją w ścisłym związku zostających, iż czy= szczęśliwa i przez ogół godna uznania. Ks. Lu- | rałem s ks. Antonim Radziwiłłem. Cesarz sS 
em księ - nistrem skarbu Giolitti m, który ee utrzy” | dwóch ministrów, hr. Schoenborn i hr. Falken- | telnik, chciwy wiedzy i nauki, nie może się ode- bomirski nie szczędząc funduszów, stwarza dla | Wielhelm przeważył szalę ma korzyść pierwsze- ad 
dy nau mywał, że w „Banca Romana“ zac oda uap hayn, jeden z bardzo wysokich prałatów austrja- | rwać od ciągu czytania z obawy, aby mu co | kraju schronisko i zapobiega wzrostowi młodzień- | go, jako starszego w randze od Radziwiłła, a 55 
paa które potrzeba koniecznie oddać pod są Ew ckich mówił o konieczności przywrócenia wła- | niepowrotnis nie uszło. Mówiąc e przyczynach, | czego żebractwa; autor zaś poświęcając swoją | zarazem chcąc okazać papieżowi dowód swej "8 
0JODarju- nalny. By się 0 rzeczywistym A a ski J dzy bwieckiej papieża Ta mowa i to zebranie | które wzrostowi żebractwa w Średnich wiekach | pracę, w uznaniu ofiarhumanitarnych, temu do- | szczególniejszej dlań uwagi. Czy ta misja bę- pia 
wa przekonać. przeczytał sam od doi A oł i ra” | nie zwróciłoby uwagi Włochów, gdyby nie obe- | towarzyszyły, wplata autor czasami cenne | brodziejowi kraja, przyczynił się na polu nauki | dzie miała jakiekolwiek skutki, trudno dziś prze- "R 
_500 zł port p. Alvisi, który go pagak" : Kd A eność ministrów. Drażliwości te można uważać | i trafna uwagi z historycznych wydarzeń, iż | do dobroczynnej akcji. widzieć. Na każdy atoli sposób wątpliwą jest = a 
było bardzo krytyczne i SĘ 3 ne na FR za przesadzone ; ponieważ jednak istnieją, trzeba | czytelnik zapełnie zapomina o tem, jakoby rzecz rzeczą, żali ona ma cechę polityczną. W kwe- m. @ 
cia brodków wadi Oi. Pore Je ar JAM „| Się z niemi liczyć, jako z faktem. Nie przyczy- | suchą o żebractwie czytał. Zapala się on formal- e stji zachowania się Leona XII. w obec eweatu- a -| 
w ogóle było „ae w sposób taki, ja raja niu) a niają się one ani do wzmocnienia trójprzymierza, | nie, czytając rozdziały, w których w nierażącej Kores ondencje alnego przymierza trójzesarskiego, miał w mowie $g 
ra i ho- sat. Panu Tanlongo (dziś siedzi wamia „P o | sni do poprawienia coraz trudniejszego położe- | formie są przejścia do właściwej materji. W przed- i P 7 będący purpurat zapewniać swego interlokutora, ES 
M, wiedział prawdę bez ca, parem gee nia dzisiejszego gabineta. Pan Crispi — jak | ostatnim rozdziale pierwszej części mówi autor Rzym 26. lutego. że gdyby trzy cesarstwa europejskie, w istocie s $ 
izy (Crispi ego) było banka PANE, id egi a r Rh widzimy —- kładzie nacisk silay na to upośle | o przyczynach wzrostu proletarjatu, wyradzają- | (Jubileusz papieski. — Tnterwiew z kardynałem. —„Ban- | sprzymierzyły się kiedyś przeciw państwom, „w ©.gx 
wym ʻa- nego emisyjaego ban R a Ro weny Mh dzenie Włoch. Wido:znie uważa siebie za jedy- | cego się w obecnych stosunkach gospodarczych ca Romana“). których wiecznie wre i kipi," to papież stanie * E 
a gospo- bapięów.. sd IE » = pe cad ł k nego zbawcę, któryby dla narodu i dla państwa | i przedstawia cyfrowo skatki rozkwitu fabryk Jubileusz papieski skromnie, ale z wielką ochoczo po stronie tego trójprzymierza, gdyż tyl- ©% 
ahago Solitti E a Y Aini daie, Menodcd na | wieksze poszanowanie wymódz umiał. w o się masowego ubóstwa, ag do | odbył się powagą. Mniej wspaniałości roztoczo- RA „z M ama „WE je a” 
' , A f wzrostu włóczęgostwa nader Bi czynia. Roz- i i iubi- | ODT a ciofa. Owoją drogą 1 WÓWCZAS * sg 
dana. i. j Towage abadi R z zi +40 stko ag l dział o pite m bti E to OR ai r „AE i 4 nie zerwałby Leen XIII z Bande Tyle opo- ŻE 
orycznie około leży w olac i sh s zę zanie | Z ajmująca praca. obraz historyczny, przedstawiający czytelnikowi sty kataka lioa? szereg Urobzystoścji jakich te- wiadają w Rzymie z owego iaterwiewu kardy- _ 5 
swoje iiy niepnae js a: a pe a ogólny widok na rozegrać się mające w drugiej | raz nie było wprawiły cały świat katolicki w | nalskiego, który jeżeli odbył się w istocie, to w E ad, 
| 1893 s och ky kia aj” Bo je iem Po Ksiegarnia Seyfarta i Czajkowskiego we | i trzeciej części tego dzieła sceny, w których porod a Skromniejsze rozmiary nadano ob- końcowym swym ustępie zdradza wielką niezna- 3 4 
bi kar D wod > P Lwowie okazała na wystawie swego handla no- | Społeczeństwo wszystkich narodów przeróżnemi | chodowi biskapiemu ze względn niesawodnie na jomość jego eminencji w kwestjach polityki Leo: 5 q 
ra si onego A mo = popra- | wość tegoroczną. Jest nią napisane przez sędzie- | środkami przeciw tej odwiecznej pladze ludzko- | mniejsze dziś, bo więcej wiekiem wyczerpane si- | "A XIII Jak to bowiem pogodzić ze sobą? Po- gg 
big mia; "ale kreda Włoch le E raczej po- | go powiatowego w Jaworowie, Aleksandra Męciń- | $ci staczało walkę. Nakreślił też autor ten obraz | ły papieża. Nie mniej jednak zebrały się ze | Pioramie przymierza trójcesarskiego i przyjażń s Z, 
rzeda- i Dowiadujemy się z nich, że nadużycia | skiego, działo o żebractwie i włóczęgostwie ze | w całej pełni w drugiej części, wytykając naj: | wszystkich stron bwiata imponująco liczne zastę- Francją, przeciw której w pierwszym rzędzie * % 
4 H S indon były powszechnie od lat kilku, że | stanowiska historycznego, socjalno-ekonomicznego | Pierw w rozdziale o rozwojn ustawodawstwa opieki py pielgrzymów (liczba ich dochodziła 60.000) | Przymierze tego rodzaju byłoby skierowane. Coś CH 
rzynajmniej już 5a lat trzech wiedzieli o nich | i prawnego. nad ubogimi, wszystkim prawie ustawodawstwom śmy dowieść, jak silnie dzień pamiętny wpisał | pobałamucił albo kardynał, albo ów korespodent. $5 
ela uiz misia I nie przeciw nim nie przedsięwzięli, Już ta okoliczność, że dzieło to okazało | wspólne braki; następnie omawiając szczegóło- | się w serca katolickiego ogółu. Oprócz tego i Co do mnie — relata refero, tem więcej, że teu = 
— szy dla braku chęci, czy dla braku mócy, nie | się jako przedruk z czesopisma Przeglądu sądowe- | WO ustawodawstwa niektórych krajów, zestawił | Rzym sam nie dał się obcym wyprzedzić w hoł- | terwiew hędzie niezawodnie wentylowany w == 
wiemy. Uwaga pana Crispi'ego, że należało dzia- | go i administracyjnego, zostającego pod redakcją | co do Austrji tak bogaty zbiór przeróżnych | dzie dla zastępcy Chrystusowego. Wielką bazylikę | F"®®te niemieckiej. f j E= 
łać oględnie, by kraja nie wstrząsać, jest poli- | profesorów uniwersytetu, daje najlepszą rękojmię przepisów administracyjnych, do kwestji opiekinad | bw. Piotra szczelnie zapełniły tłamy wiernych, , Dnia 21. b. m. papież przyjmował w sali = 
prakty- tycznie bardzo słuszna. Nie usprawiedliwia je- | naukowej wartości tego dzieła. | d ubegimi i do żebractwa się odnoszących, iż po- by ujrzeć oblicze sędziwego a jednak niepokona- | tejnych konsystorzy pielgrzymkę irlandzką, któ- AE 
szeństwo dnak wcale ani pana Crispi'ego, ani pana Radi- Sądzimy jednak, iż nie uchybimy ani samej dziwiać wypada tylko mrówczą, pracę która nego ;arcykapłana. Poza Świątynią wznoszono | "e przewodniczył irlandzki prymas kardynał = 
niego, który po nim nastąpił, ani pana Giolitti'e- | pracy, ani też autorowi, jeżeli ze względu na taki rezultat wydała. A : nieustanne okrzyki na cześć papieża; kilkrakro- | Logue. Na łaciński adres pielgrzymów, odczy- = 
go, który jaż dekć dawno rządzi. aktualność kwestji, ogół obchodzącej, uczynimy Uporawszy się z historyczną częścią ustawo- | tnie dało się słyszeć nawet: „& wiva il Papa- | tany przez biskupa z Galway, papież lękając się 
» P. Crispi mówił dalej: „Jedna rzecz jest | z obowiązku naszego choćby krótką wzmiankę o | dawstwa opieki nad ubogimi, przystępuje autor do | Ró.* (Niech żyje papież-król). zbytniego znużenia, kazał także odczytać własną 
rskiem pewną: oto wszystko, co się dziś dzieje, prze- | tem dziele, niewdając się wcale w naukową jego | rozwiązania wielce tradnego zadania, t. j. w jaki Zwróciło powszechną uwagę, że okrzyki te | odpowiedź przez msgra Bieleti ego. W odpowiedzi 
1234 1—2 pełaia radością Watykan. Oskarżano mnie o ocenę. 


manię wielkości, jednakże Zz pewnością żaden 
patrjota nie powie, by z dzisiejszego stosunku 
Włoch do zagranicy był zadowolony, Cesarz 
niemiecki, który przed laty uznał Rzym aa nie- 
tykalny, wyprawia dziś nadzwyczajnego posła 
e papieża, Dziwić się nie ma czemu. Im mniej- 
szą jest pomyślność, siła i odwaga Włoch, tem 
mniejszem jest zaufanie, jakie w innych krajach 
wzbudzają. Sztucznie tylko przywróccna równo- 
waga (budżetowa) i organizacja wojskowa, nie 
sdolna do oporn, tak bardzo uszczuplają powagę 
Włoch, że ich wieikomocarstwowe stanowisko, 
z natury rzeczy, musi z tych powodów wielkie 
ponosić straty...“ 

Gorzkie są dla Włoch te wyznania, ale pra 
wdy w nich wiele. Na to zmniejszenia znacze- 
nia tego państwa i na powody owego uszczerbku 
swracaliśmy nie raz ne tem miejsca uwagę. Czy 
| aa o. EOS) 


Nieznany dotychczas w świecie literackim 
lecz widocznie ścisły i grantowny badacz faktów 
historycznych, śledzący z niezwykłą skrzętnością 
za różnorodnemi objawami w spółecznem życiu 
ludzkości, zdradzający wielką znajomość ustaw 
na pola administracji i sądownictwa, do tego spo: 
kojny i objektywny autor, prawdziwy sędzia za- 
wodowy, Omawia rzecz wprawdzie jak świat 
starą, lecz zawsze i wszędzie nową, a wśród 
obecnych naprężonych stosunków ekonomicznych 
nader (ciekawą: kwestje włóczącej się nędzy 
ludzkiej, w tek zadziwiająco wszechstronny a do 
tego z takiem pojęciem swego] zadania łatwy 
sposób, że zaiste wierzyć niepodobua, aby pra- 
ca taka bez udziału innych współpracowników 
z pod jednego tylko pióra wyjść mogła. 

Kwestja żobractwa i włóczęgostwa nie ze 
stała dotychezaą, a ile nasze wiadomości sięgają, 


sposób należy zapobiedz mnożeniu się żebractwa, 
czyli jak tę plagę wytępić, omawiając w tym 
celu w V. rozdziale drogiej części zasady, jakie 
służyć powinne ustawodawstwa administracyjne- 
mu za podstawę do radykalnego wyleczenia się 
z tego wrzodu, jakim jest żebractwo; osobne sta- 
wia antor zasady państwu na pola opieki ubo- 
gich, a inne w tym względzie gminie i znowa 
inne prywatnej dobroczynności, a tu znowu pize- 
pisuje zachowania się jednostki i działalność zor- 
ganizowanych stowarzyszeń dobroczynnych w 
wspólnej akcji przeciw żebractwu. 

trzeciej części omawia autor kwestję ka- 
rygodnego żebractwa i włóczęgostwa ze sianowi- 
ska prawa karnego, kiedy i pod jakiemi waran- 
kami żebractwo zasługuje na karę według ko- 
deksu karnego, rozbiera pojedyńeze rozdziały 
tych przestępstw karnych z taką znajomością te- 


oterycznego wyksptałcenia, iż gdyby nie napis, 


właśnie wychodziły z ust niemiejscowej ludności, 
ani nawet rzymskiego klera. Między innemi np. 
wznosili je z zapałem — ezy to nie charaktery- 
styczne — niemieccy seminarzyści z Colegio Ger- 
manico, przystrojeni w swe fantastyczne czerwe- 
ne płaszcze, które każdemu wpaść muszą w 
oczy. 

Jednego z nadprogramowych panktów uro- 
czystości dostarczył pielgrzymom specjalny po- 
seł królowej angielskiej, książę Norfolk, który w 
hotelu de Rome podejmował elitę pielgrzymią 
wspaniałym bankietem. Do grona biesiadników 
zaproszeni zostali także reprezentanci prasy. Ban- 
kiet — co prawda — w niczem nie przypomi- 
nał poważnych celów, dla jakich zjechali się w 
Rzymie różnych ziem i ludów przedstawiciele. 
Piękna, dekoltowane damy, gentlemanowie we 
frakach, z orderami, stragi szampana, wszystko 
to dziwnie kłóciło się z pojęciem pielgrzymki... 


tej mówił o swojej miłości dla Irlandji i o tem, 
co sam dla niej uczynił. Potem Leon XIN. da- 
wał posłachanie patrjarsze ormiańskiemu, jako 
nadzwyczajnemu ambasadorowi sułtana. Ksiądz 
Ararjan ofiarował od niego papieżowi wspaniały 
tron w stylu bizantyńskim, kotarę na ołtarz % 
herbem papiezkim i brylantową tabakierkę. 

Następnego dnia hr. Lefebvre du Bóhaine, 
ambasador francuski przy stolicy $w., złożył pa- 
pieżowi własnoręczny list p. Carnota i dwie 
ogromne i prześliczne sewrskie wazy, a p. Mar- 
tens Ferrao, ambasador portugalski, ofiarował 
mu w imieniu króla Karola artystyczną złotą 
puszkę na komunikanty, wysadzaną drogiemi ka- 
mieniami. 

Katolicy Stanów Zjednoczonych czynią 
składkę gwoli ofiarowania papieżowi, dla nowego 
delegata apostolskiego w Waszyngtonie pałacu, 
który będzie papiezką własnością. 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


W PARYŻU. 


POWIESĆ OBYCZAJOWA. 


—— 


Nowi abonenci kwartalni otrzymają jako premję powieść Ohneta „Ostatnia milość“ lub tłumaczoną z angielskiego wyborną powieść „Błędna gwiazda,“ 


sr: IT 
Moriau; i udało mi się. Ale skądżeż się pani tu 
wzięła ? Bo tego zgoła nie rozumiem. 

Celina rozpłakała się znowa na to zapyta- 
nie. Utuliwszy się, opowiedziała Fany dokładnie 
dzieje estatnich kilku godzin. i 

Fany słuchając zacinała zęby i Świskała 
pięście. Kiedy Celina skończyła, zawołała tylko: 

— A to łotr nad ludzką wiarę! 

Celina spojrzała na nią błagającym wzro- 
kiem, mówiąc: 


stwo ksiąg u siebie i czytuje te księgi po nocy, 
a mimo to zajmuje się we dnie, wraz z innymi 
robotnikami, najgrubszą ręczną pracą. Miał być 
księdzem, ale wystąpił z seminarjum, bo nie 
wierzył i walczy teraz z księżmi, a przecież 
widywałam, jak się na kolanach modlił. On jest 
jednym z najpotężniejszych naczelników, najpo- 
tężniejszym nawct naczelnikiem komunistów pa- 


tnik, Jest to człowiek bardzo uczony, ma mnó | 


DZE OESTE OOOO PE WADZE 
wiedziała prędzej od wszystkich szpiegów Gar- 


gasse'a, ja to o tem najpierwsza doniosę (łargas- 
seowi, ja to sama sprowadzę, choćbym miała 
przytem zginąć i tak panią awolnię. Nienawiść 
kobiety może bardzo wiele, może wszystko, a 
ja Le Bela z serca nienawidzę, 

Na tem się skończyła owa rozmowa, w taje- 
mniczej kamienicy, pośród labiryntu domów, na 
przedmieściu Świętego Antoniego. Noe zapadła. 


EE" ZE | 


Z 000 
pospolitą. Tak się tego przelękną prawdopodobnie 
Prusacy, że się sami cofną do granie. Wszyscy 
się tego spodziewają. 
= A jak nie, — dodał Stanisław — będzie- 
my się bili, niechaj poprobujs gazów! Cała mło- 
dzież chwyci teraz za oręż. Tchórz chyba pozo- = 
stanie w doma. Organizuje się gwardja narodowa, 2 
do której Kazimierz i ja wstąpimy zaraz jutro. : 
Niech się spróbują bit! — rzekł pan 
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ryskich. Wszystko, co mz, wydaje na rewolucję | Fany namówiła Celinę, aby się rozebrała i aby | Eugenjnsz, pełen uniesienia. — Lepiej, ab n 
.ż TOM IL — Raz mi już pomogłaś. Winnam ci już | socjalną, którą, przygotowaje. do której rewolucja | się położyła do łóżka. Ale sen nie zszedł tej | ród Picuski walcząc, wyrósł w ly» aly 0 
) 000 W - wiele. Czy nie możesz mnie wyprowadzić z tego | polityczna i obwołanie rzeczypospolitej jest tylko | nocy na powieki nieszczęśliwej Polki, która się | raz na zawsze zdeptał łeb gadowi despotyzmu. Biz 
5.000 l [Ciąg _dalazy.] dziwnego więzienia, do którego wpadłam ? Prze: | wstępem, przygotowaniem. Całe przedmieście | stała więźniem dziwnego spisku, w obcem, ogro- | Wtenczas i Polska zmartwychwstanie. I ja, chać © m 
3.000 Po chwili zaprowadził @argasse Celinę do | cież groźby robotnika tego są płonne i śmieszne? | świętego Antoniego jest posłuszne jego rozka- | mnem mieście. Celina modliła się noc całą, aie | stary, wstąpię także do gwardji narodowej, jeśli 5 © 
te. | Fany i pozostawił tam obie niewiasty same. Ce- | Jak raz się dostaniemy pod dach moioh opie- | zom; każde jego skinienie znajduje posłuch. | w modlitwie nie znalazła ani spokoju, ani po- | mi dadzą tylko rangę, odpowiednią mojemu wb. R 5 
a | lina siadła 5N0%N milcrąc, NA krzesełku, a Fany | kunów, będziemy obie bezpieczne. Zresztą mogę Jak zechce, zamordują tu nieposłusznego czło- | ciechy. 
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nieruchoma stała przy niej. Słyszały wyraźnie 
kroki odchodzącego Qłargaste's. Dopiero kiedy 
zaginęły w dali, przemówiła Fany: 

— To pani Jesteś narzeczoną pana Wro- 
nowskiego ? 

Celina spojrzała zdziwiona na Fany, która 
była teraz przebrana W zwykły fartuszek i cze- 
peczek paryskiej służącej. 

Spytała : 

— A skądże wiesz 0 Mnie? Czy mRie 
znasz ? p 

— Nie widziałam pani nigdy, ale ałyszałam 
o niej nieraz. Ja jestem dawna towarzyszka Le 
Bela i nazywam się Fany, Wiesz zapewne, jak 
mnie speniewierał, jak mnie zrobił stawką nie- 
godziwego zakładu? Aby się pomścić na nim, 
ntarałam się uniemożliwić jego klub z panią. 
W tym cela przysłałam do was pana Hektora 
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cię potem wywieść z Paryża, z Francji. 

Fany potrząsła smutnie głową i rzekła: 

— Nic nie mogę zrobić. Każdy mój krok 
będzie znany mojemu terażniejszemu pana, każdy 
przepłacę życiem. To człowiek niewzruszony ani 
przez greżby, ani przez prośby, a ce raz powie, 
to zrobi. To człowiek dziwny ; takiego drugiego 
chyba nie ma na świecie. Żałuję, żem do niego 
przyszła ma służbę, bo drżę przed nim nieu- 
stannie. 

— A skądże taka moc u tego człowieka ? 
Czy on jest taki zły ? 

— Zły, nie! On jest po swojemu święty; 
tylko tak niewzruszony, jak święci z kamienia. 
Drżę przed nim, ale podziwiam go? 

— A któż to jest? jak się nazywa.. 

— Nazywa się Gargasse. Jest to człowiek 
bardzo majętny, miljonowy, ale żyje, jak robo- 


wieka tak cicho, że żaden policjant się o tem 
nie dowie. Żaden król, żaden car nie jest tak 
potężnym u siebie, jak tu Gargasse. Kiedy się 
o tem dowiedziałam, żałowałam, żem tu przy- 
szła za chlebem. Ale cóż robić? teraz muszę 
gu słachać, jak go wszyscy słuchają. 

— Więc dla mnie nie masz rady ? Nie mzsz 
nadziei ? 

— Jest, jak pomyślę, przecie nadzieja. Aš 
do tej chwili nic o tem nie wiedziałam, że Le 
Bel przystał do komunistów, że się przebrał i 
przezwał, On to zrobił, aby nasycić swoją na- 
miętność, aby wykonać ten zbrodniczy zamach, 
który ręka Gargassa udaremniła. Gargasse nigdy 
pani nie wyda w ręce Le Bela. Ja to wiem. To 
jest człowiek, który uknaje jakieś szaleństwo, 
aby się pomścić ma Qłargasse'a, aby panią prę- 
dzej dostać w swoje bydlęce łapy. Ja to będę 


A tymczasem rewolucja dokonała się w Pa- 
ryżu; tłamy ludu nie znalazły żadnego oporu 
w Tuilerjach, jak go nie były znalazły w pa- 
łacu Bourbon. Cesarzowa wyszła tylko bramą 
i wyjechała nie nagabywana przez nikogo do 
Belgji. Sen dziwnej wielkości, który ozłocił był 
życie pięknej Hiszpanki, rozchwiał się jako sen, 
a Francja pod nowem hasłem rzeczypospolitej 
gotowała się do dalszych, śmiertelnych zapasów 
s nieprzyjacielem, który najóchał jej granice. 

Pan Ciarski z żoną, córką i Wronowskim 
przypatrywali się rewolacji aż do końca stojąc 
na moście nad Sekwaną. Już było dobrze po 
południu, kiedy Stanisław i Kazimierz z trójko- 
lorowemi kokardami przy surdutach odnaleźli 
rodziców. 

— Już wszystko się skończyło, — zawołał 
Kazimierz uradowany. — Francja jest rzeczą- 


kowi i mojemu doświadczeniu. 
badę walczył za Polskę, 
Pani Eliza ani słowem 
mężowi. Rozumiała, że sy 
do gwardji narodowej, 


Broniąc Francji, 


się nie sprzeciwiła 
nowie muszą wstąpić . 
1 że na to nie było rady. = 
Co do męża, była przyzwyczajoną do jego ogni 5 p> 
słomianych i pewna, że nie dostanie rangi odpo- 
wiedniej, była spokojną o to, że do gwardji nie B 
wstąpi. Zresztą zdawało jej się, że ta gwardja o 
prochu nie powącha, że będzie sobie tylko spo- 
kojnie paradowała po Paryżu. Nikt bowiem nie 
przypuszczał wtedy, aby się Prusacy odważyli 
na oblężenie ogromnego miasta. 

Wszyscy szli do domu w złotym humorze, © 
debztując o niezawodnych zwycięstwach rzeczy- B 
pospolitej francuskiej. Kornel w to nie wierzył, © 
ale woiał się nie sprzeczać. Milcząc prowadził 
Olimpję pod rękę. 
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Ciiąg dałssy nastąpi. 


poiecają swój magazyn, bogato zaopatrzony 
w m-terc na ubrania wszelkiego rodzaju, tudzież 
Bundy do podróży. 
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Jubiłensz, jeśli mam być szczery, w niczem 
nie osłabił zajęcia, jakiem ciągle „cieszy się* 
skandal bankowy. Jak grom z jasnego nieba, 
spadła wiadomość o śmierci mocno skompromito- 
wanego posła Dezerbi'ego, któremu zarzucono, 
że wpływy swoje, jako referent komisji parla- 
meatarnej, wyzyskał w tym celu, by zagarnąć 
tytułem tryngeldu krągły miljon do kieszeni. Po 
pierwszam zaraz przesłuchaniu, gdy klamka za- 
padła, upadł Dezerbi zupełnie na ducha i zanim 
się opatrzono, śmierć go zabrała, uwalniając nie- 
szczęśliwego od hańby stawania przed sądem 
pod tak ciężkim zarzutem. Że obectiv na temat 
przyczyn nagłej śmierci tego posła krążą najroz- 
maitsze pogłoski, jedna dziwaczniejsza od dru- 
giej, to jasne i niedziwne. Mimo, że ogólne pa- 
zeuje przekonanie, iż Dazerbi nie był bez winy, 


puszczono wszystko w niepamięć nad świeżą ! 


mogiłą kierując się humanitarną zasadą de mor- 
tuis mil misi bene. Dopiero pochwały i to bardzo 
przesadne na cześć człowieka, którego dotknął 
taki zarzut, wywołały protesty w izbie i 
strony publiczności. W istocie lepiej było nie 
drażnić opinii, nie kazać ministrom palić kadzi- 
deł, nie wyciskać apolłozij z ust senatorów i 
mowców, nie mobilizować wszystkich honorów 
wojskowych. Prawda, że Dexerbi nie był ska- 
zany — ale mniemanie powszechne, a podobno 
bardzo uzasadnione, złamało nad nim laskę... 
Skandal rzymskiego „panamina* nieprędko 
snać do snu się ułoży. Coraz nowe nazwiska 


wypływają z brudnej fali, coraz nowe padają | 


podejrzenia na wybitne osoby polityczne. Jeżeli 
Taulongo na serjo zamyśla „złotą księgę“ 
przedłożyć :rbi et orbi do przejrzenia, to w 
parlamencie gotowo przyjść do awantur, jakich 
dopiero przedsmak mamy obecnie. (S. C.). 


Z prowincji. 


Turka w lutym (ZA%maskowany ruski trybun ludu ) 
W powiecie tnrezańskim, gdzie w ostatnim dziesiątku 
lat obywatelstwo ziemskia coraz widoczniej chyliło 
się do upadku, stanowił kler ruski z 48 parafij, któ- 
remu jedna i jedyna parafja rzymsko katolicka prze- 
ciwważyć nie mogła, silną falangę. z którą trzeba się 
było liczyć w podejmowanych akcjach politycznych, 
zwłaszcza, że falanga ta wobec Żżywicłu polskiego 
nieprzyjazne zająwszy stanowisko, wypisała na swym 
sztandarze szumne hasło walki „za lud, za podnie- 
sianie jego moralnego stanu i materjalnego bytu i 
za pielęgnowanie jego uczuć narodowych“. 

Rozgłośne to godło, wyzywająco wszem wobec 
i keżdemu z osobna rzucone, miało głównego repre- 
zentanta w przewódcy owej falengi i jej głównym 
filarz^, księdzu Kornelim Jaworskim, grecko-katolickim 
proboszczu w Łomnie, prezesie narodnej rady ruskiej 
dla powiatu turczańskiego, przewodniczącym rady 
szkolnej miejscowej, członku rady i wydziału powia- 
towego w Turce, trybunie ludu ete. ete. 

Wieczny to był kandydat do wszystkich dostojeństw 
powiatowych, czynny Korespondent głównych pism 
ruskieh, jakby ze żywotem Katona w ręku, krytyku- 
jący i karzący bezwzględnie wszystko, coby tehnęło 
duchom polskim i coby nie było ruskiem po jego 
myśli i przekonaniu politycznem, udający nosobienis 
ruskiego patrjotyzmu, bezinteresowności i poświęcenia 
się, oraz zaparcia własnego, a zawsze na rzecz tego 
przezeń ukochanego i umiłowanego ludu ruskiego, 
dła którego żyć, cierpieć, pracować do znoju i głową 
nałożyć, było jakoby zadaniem jego Życia. 

Niestety! jakże inaczej zamanifestował się w 
rzeczywistości w życiu publiczn»m ów trybun ludu!.. 

Pójdźcie do Łomny : zapytajcie się jego uko- 
chanego ludu, pomiędzy którym lat szesnaście prze- 
bywał, a odpowie wam jednogłośnie, że teroryzmem, 
ubezwładniającym wszelki opór. zdzierał bez żadnego 
miłosierdzia swych parafian przy ślubach, pogrze- 
bach i wszelkich obrzędach kościelnych, wyzyskiwał 
ich nieświadomość i dobrą wiarę przy każdej spo- 
sobności, — a kto się chce przekonać, w jakim to 
celu, niech odwróci oczy od szumnego godła, wypi 
sanego na sztandarze, pod jakim walkę prowadził, — 
a niech popatrzy na dostatek i zbytek w jego domn, 
na komnaty przestronne, na letnia i zimowe kuchnie, 
na łazienki i w ogólności na zbytkowne urządzenie 
wewnętrze, sybarytę dawno mialonych czasów przy- 
pominające, a smutnie świadczące o wartości jego po- 


Krwawą pracą tego nieszczęśliwego ludu spano- 
szony, długi ozas narzucający mu się za dobro- 
czyńcę, opiekuna i orędownika, wyssawszy go, 4ubo- 
żywszy i przywiódłszy do rozpaczyj wyzyskiwaniem, 
miarę jego możności o wiele przekraczającem, został 
nareszdie przezeń zdemaskowany i tem, czem wła- 
ściwie był zawsze, w całej nagości, chciwości ohy- 
dnej, postawiony przed komisją, mającą wyświecić 
jego zdzierstwa i oszukaństwa, a która od dnia 17. 
lutego agituje się przez delegata starostwa, wysłanego 
na skargę 214 parafjan w Łomnie. 

Pnbliczność tutejsza żywo zainteresowana gor- 
Jaworskiego, z gorącztową nie- 


wą księdza 
s230% sprawą KS.£ mającego dać satys- 


„ierpliwością oczekuje rezultatu, 
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POPY i POPADIE 


M. PORADOWSKIEJ. 


Tłumaczone z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


I rzeczywiście nazajutrz o wczesnej godzi- 
nie wyjechała do stryja i przywiozła ze sobą 
cały tajemniczy ładunek. Tymoteusz, wróciwszy 
ze swych parafialnych wycieczek, zastał ze zdu- 
mieniem wiszący na białych ścianach wspaniały 
portret Ojca św., litografowany, a dalej wszy- 
stkich ulubionych bohaterów polskich: Stefana 
Batorego, przyjmującego hołd moskiewskich 
książąt: Jana Sobieskiego pod Wiedniem; Po- 
niatowskiego, tonącego w Elstrze; Kościuszkę na 
czele pułku wieśniaków; wreszcie piękrą któ- 
lowe Wandę, rzncającą się w Wisłę 

— A tamte — gdzie są tamte? — zapytał 
pop ura łowany. 

— Schowałam je między graty na strychu 
— odparła spokojnie Dictyma. | 

— Trzeba uważać, by się nie zniszczyły, 
bo.... y 

— Boisz się uwag drugich przyjaciół — 
szepnęła cicho, znając tajną styczność męża z 
partją przeciwną. Pop zmarszczył brwi. saj | 
Pest kobieto, o tem ani mre-mru. Pilnuj 
swego nosa. Czyż nie dobrze kierowałem dotąd 
moją łódką? Wszystko zależy na zręcznem lawi- 
rowaniu. Znasz mię dobrze, że w głębi serca 
nie jestem ani Polakiem, ani Rusinem, Moska- 
lem, lab Niemcem. Uważałam zawsze, że nie- 
wygodnie być patrjotą, ale trzeba pochlebiać 
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1 zł., cielisio-różowy dla 


nndnia worte naturalna 


| 
stannictwe ludowego. 


dotyczące konkursów i egzaminów kwalifikacyj- 
nych, nie ścieśniają wcale władzy dyrekcji. 
| 


1 


| 
| 
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4 z l , u 
Krem orjentainy biały, PE 
blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1:20 
hiałość i delikatność 


fakcję obrażonym uczuciom uczciwości i godności 
kapłańskiej, o oczem nie omieszkam w właściwym 
czasie donieść. 


XXX. Ogólne zgromadzenie delegatów 
Tow. kredytowego ziemskiego. 


(m.) Popołada. posiedzenie (1. bm.) rozpocząło 
się o godzinie 4 popołudniu. Bez dyskusji przy- 
jęto przedewszystkiem przedłożony przez komisję 
nowy etat urzędników w całości. Nadto uchwa- 
lono następujące rezolucje, zaproponowane przez 
komisję etatową : 

I. Zgromadzenie delegatów poleca dyrekcji, 
ażeby etat stopniowo wprowadzała w życie, obsa- 
dzając stało pesady jedynie tylko kandydatami, 
posiadającymi kwalifikację, regulaminem  służbo- 
wym przepisaną. Zgromadzenie delegatów upo- 
ważnia dyrekcję, ażeby w razie nieobsadzenia 
stałych posad, przyjmowała w okresie przejścio- 
wym większą liczbę dyurnistów w maksymal- 
nych granicach kwoty ogólnej, na płace urzędni- 
ków i sił pomocniczych przeznaczonej. 

II. Zgromadzenie delegatów poleca dyrekcji 
zaproszenie ankiety, w celu zastanowienia się 
nad stopniową reorganizacją buchalterji. Zgro- 
madzenie delegatów upoważnia dyrekcję do 
obciążenia wydatkiem na ten cel funduszów 
Towarzystwa, oraz poleca zdanie sprawy z opinii 
ankiety na następnym zjeździe delegatów. 

III. Zgromadzenie delegatów poleca dy- 
rekcji rewizję instrukcji dla urzędników rachun- 
kowych, kasowych i dla buchhalterji i przedło- 
żenie jej na następnym zjeździe delegatów. | 

Z porządku dziennego nastąpiło uchwalenie 
nowego regulaminu służbowego dla urzędników 
Towarzystwa. 

Del. p. Vivien podniósł, że proponowany 
nowy regulamin ścieśnia władzę dyrekcji, zamiast 
ją rozszerzać, gdy bowiem dawniej dyrekcja 
mianowała urzędników bez konkursu. obechie 
musi być rozpisany konkurs. Dyrekcji ma przy- 
słażać prawo tylko najwyższe posady obsadzać bez 
konkursu. Mowca nie chciałby krępować dy- 
rekcji konkursami, gdyż na posady niższe mo- 
gą się znaleźć kandydaci uzdolnieni, którzy nie 
zechcą poddawać się konkursowi. Również sprze- 
ciwia się mowca: egzaminom kwalifikacyjnym 1 
występuje stanowczo przeciw wyrażeniu, użytemu 
w $. 8., który nakazuje urzędnikom wyższej ka- 
tegorji „donosić* dyrektorowi o opieszałości pod- 
władnych. Słowo, „donieść“, należy zastąpić wy- 
rażeniem: „wnieść zażalenie. * 

Hr. St. Badeni wykazuje, że Od orzędników 
należy koniecznie wymagać pewnej kwalifikacji. 
Mowca podnosi z naciskiem, że zdanie egzami- 
na nie jest żadną hańbą, a urzędnikowi z pe- 
wncścią nie to nie zaszkodzi, jeżeli złoży egza- 
min. Ogłaszanie konkursów bez wymagania kwa- 
lińkacji, wyglądałoby co najmniej dziwnie. Mo- 
wca zgadza się na obsadzanie najwyższych po- 
sad bez konkarsu, gdyż te wymagają specjalne- 
go uzdolnienia, a to się ocenia przy mia- 
nowaniu. 

Prezes p. Dembowski oświadczył, że 
postanowienia, zawarte w nowym regulaminie, a 


Po przemówieniu referenta p. Kozłowskiego, 
postawił del. p Komornicki wniosek przy- 
jęcia całegozregulamina en bloc. Zdaniem wnio- 
skodawcy, zebrani delegaci nie wymyślą nic le- 
pszego, jak dyrekcja wraz z komisją. ( Wesołość.) 

Po -dłuższej dyskusji uchwalono zamknąć 
rozprawę i przystąpić do dysknsji szczegółowej. 
Wniosek p. Komornickiego upadł. 

Ożywioną dyskusję wywołał $. 12 regalami- 
nu, nakazujący hrzędnikom, ażaby wszelkie prze- 
kroczenia przepizów, względnie uchybienia prze- 
ciw interesom Towarzystwa, bez względu na 
domości prezydjum, w przaciwnym bowiem ra 
zie są za szkodę, przez Towarzystwo poniesioną, 
współodpowiedzialni. Niedopełnienie powyższego 
obowiązku, lnb świadome nieprawdziwe zeznanie, 
stanowi przekroczenie służbowe, względnie prze- 
stępstwo dyscyplinarne. 

Przeciw temu paragrafowi regulaminu wy- 
stąpił delegat p. Rayski, który podniósł, że 
postanowienie to jest niemoralne i nie licuje 
z godnoś ią zrzędników. W obronie tego para- 
grafa przemawiali gorąco pp. Wład. Kozłowski 
i Dawid Abrahamowicz. W głosowaniu $. 12 
uchwalono w całości. 

W dalszym ciągu na wniosek hr. Jana 
Stadniekiego uchwalono zaliczyć do prze- 
stępstw dyscyplinarnych, których winnym stać się 
może nrządnik lub fankcjonarjnsz Towarz., także 
grę hazardową w karty! 

Ogólne zdziwienie wywołało żądanie pp. 
Antoniego br. Wodzickiego i Viviena, ażeby z 
3 30., traktnjącego o komisii dyscyplinarnej, wy- 
kraślić ustęp, dozwalający obwinionemu wybra- 
nia sobie do obrony przy dochodzeniu dyscy- 


niewinnym manjom lndzi. 
Kilku lepszych gratek w ciągu mojej karjery. a 
szczególnie dobrze wydać te bębny, któremi 
mnie hojnie obdarzyłaś. 


— Wiem o tem. ale bądź ostrożnym, Tym- 
ku, na miłość boską! 


| 
osobę popełniającego, podawali do wia 


Czegóż wymagam? 


| 
| 


Za pierwszą wizytą waterynarz rozcznlił się | 


do łez na widok bohaterów polskich, porozwie- 
szanych po ścianach. Nigdy nie widział u księży 
ruskich takiej ostentacji patrjotyzmu. To też, 
uniesiony wdzięcznsścią, uściskał serdecznie 
przyszłego teścia. 

Och, wiedziałem dobrze, że jesteś nasz ! 
— krzyknął swym potężnym głosem, który tak 
entuzjazmował tłumy. | 4% 

każdej j niedzieli po obiedzie zjawiał się 
Wincezty Rajski u rodziców swej narzeczonej 
Po sentymentalny ch przechadzkach zbierała się 
cała rodzina na kolacji w probostwie. Szara ce 
rata pokrywaną była przy tej sposobności mnó- 
stwem bab, tortów, ciastek rozmaitych kształtów, 
a butelxi miodu gotowanego iwódki krążyły 
obficie do koła stołu. 

Pewnego jesiennego wieczora, Wincenty prze- 
brał nieco miarę w mocnym trunku, wstał na- 
gle,i uderzył pięścią w stół tak silnie, że szkło 
zabrzęczało. M 

-- Zapewniano mnie dzisiaj, że niektórzy 
z ksęży unickich naszego powiatu przyjmują 
pod swym dacham: tainych zwolenników prawo- 
sławnego kościoła, którzy mają posłannictwo na- 
wracania na schyzmę naszych chłopów! Psia 
krew, jeśli to prawda, żle wyjdą oni na tem! 
Kości im połamię, powieszę na pierwszej gałązi 
na drodze | 

Na te słowa popadja spojrzała przerażona 
w około, Tymoteusz zaś wydalił się roztropnie 


pod pozorem zajęć paratjalnych. Gdy po go- 


marz dziubata i piegowata 
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jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zprzybiała pod 
wpływem Magneliny staje się miękką i delikatną. Magnolina nsuwa 


DZIESNIK POLSZA ż dnia 8. Marca 1808 r. 


plinarnem jednego z wyższych urzędników To- 
warzystwa. W obronie wniosku komisji, który 
istotnie zasługuje na uznanie, wystąpili pp. dr. 
Paszkowski, hr. Grolejewski i p. Wł. Kozłowski, 
poczem paragraf ten bes zmiany uchwalono. 

Paragraf 3883., odnoszący się do oddalenia 
urzędnika ze służby, uzupełniono na wmtosek hr. 
Wodzickiego postanowieniem, iż oddalonym ma 
być także urzędnik, który popełnił defraudację 
na szkodę Towarzystwa. 

Dalsze paragrafy przyjęto bes zmiany. 

, Sprawozdanie komisji etatowej w przedmio- 
cie zaprojektowania zasad zaopatrzenia nrzędni- 
ków Towarz., ich żon i dzieci, przedstawił refe- 
rent p. Wrotnowski. 

Uchwaloao bez dyskusji następujące wnioski: 

Zarys kas przezorności i pomocy wraz 
z projektem statuto emerytalnego dla urzędni- 
ków i słng gal. Tow. kred. ziemsk. przez dy- 
rekcję przedstawiony, zwraca się tejże dyrekcji, 
celem dokładniejszego zbadania przedmiotu, i 
ułożenia nowego projektu, który ma być zako- 
munikowanym komisji etatowej , obowiązanej 
przedstawić ostateczne swe wnioski najbliższemu 
ogólnemu zgromadzeniu delegatów. 

Na jatrzejszem posiedzenia nastąpi wybór 
komisji etatowej. 

W końcu uchwalono przepisy o utworzeniu 
fanduszu emerytalnego dla urzędników i sług 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

Na tem o godz. 7. wieczór zamknął prze- 
wodniczący posiedzenie. Następne posiedzenie 
z powodu, że wielu delegatów pragnęło wziać 
udział w nabożeństwie żałobnem za spokój du- 
szy Ś. p. Leona gks. Sapiehy, które się odbyło 
we czwartek o godz. 11., zapowiedział przewo- 
dniczący na czwartek godz. 3. po poładniu. 


Lwów 2. marca. 

(m.) Trzecie poziadzenie rozpoczęło się o 
godz. 3. minut 15. wyborem komisji etato- 
wej. Wybrani zostali pp.: Męciński, hr. Stani- 
sław Badeni, D. Abrahamowicz, Wrotnowski i 
Wł. Kozłowski. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go uchwaliło zgromadzenie na wniosek del. p. 
Ujejskiego, polecić prezydjum dyrekcji, złożyć 
rodzinie zmarłego śp Leona księcia Sapiehy, 
wyrazy głębokiego współczucia. 

Następnie prezes p. Dembowski przedstawił 
sprawę ewentualnej sprzedaży realności i zaku- 
pna gruntu na budowę nowego gmachu. Wedle 
przedłożenia komisji, budowa nowego gmachu 
kosztowałzby 324062 zł. 30 ct., zaś ze sprze- 
daży gmachu przy ul. Karola Ludwika uzyska: 
noby 430.000 zł. P. prezes nadmienił, że za- 
wezwany przez dyrekcję inżynier namiestnietwa 
p. Hawryszkiewicz po dokładnem zbadaniu gma- 
chu przy ul Karola Ludwika, zobowiązał się 
przeprowadzić adaptacje biur wedle potrzeb dzi- 
siejszych kosztem 320.000 zł. Oprócz adaptacji 
biur 'na być wybudowana także większa od do- 
tychczasowej sala posiedzeń. 

Przed przystąpieniem do dyskusji gazna- 
czył przewodniczący p. (łorayski, że komisja 
rewizyjna oświadczyła się za odroczeniem tej 
sprawy. 

Del. p. Pruszyński proponował odro- 
czyć sprzedaż gmachu przy ulicy Karola Lu- 
dwika aż do czasu, kiedy nowy gmach będzie 
wybudowany. 

Del. p Żurowski sprzeciwia się sprze- 
daży dzisiejszego gmachu, z którym stać gię 
moża to, co grozi dobrom Podhajeckim , tj. sk 
wiąc wyraźnie, nabędzie go żyd. Myśmy do 
tego nie powinni dopuścić (brawo). Mowca sta- 
wia więc wniosek, ażeby dyrekcji polecić zaku- 


piony już grunt ped nowy gmach sprzedać, a | 


następnie przeprowadzić adaptację dzisiejszego | 
gmachu. Plany adaptacji ma dyrekcja przedło- 
żyć na najbliższem zgromadaeniu. 


Del Paszkowski przemawiał za wnio- 
skami komisji rewizyjnej, tj. ażeby naprzód 
przeprowadzić adaptację starego budynku, a 
następnie dopiero sprzedać zakupiony grunt przy 
ul. Trzeciego Maja. 

Dal. kr. St. Badeni wykazaje, że nie by- 
łoby rzeczą korzystną, naprzód sprzedać vlac 
zakupiony, a dopiero „potem przeprowadzić adap- 
tację biur. Trzeba naprzód spróbować cey adap- 
tacja da się przeprowadzić w warunkach finan- 
sowych korzystnych. To też hr. Badeni popiera 
także wnioski komisji rewizyjnej. 

Del. p. Męciński przemawiał również za 
wnioskami komisji rewizyjnej. Na zwłoce nic 
towarzystwo nie straci, a kto wie, czy dyrekcja 


nie zyska pełnej żądanej ceny kupna, to jest 
500 000 zł. 
Członek dyrekcji hr. Goleiewski nie zga- 


dza się z zapatrywaniem p. Żurowskiego, że 
ulica Trzeciego Maja jest boczną. Nie jest ons 
boczną, jeżeli brabia Stanisław Badeni ma tam 
swój pałac. (Wesołość ) 

Hr. Golejewsti zaznacza dalej, że na opinji 
inżyniera p. Hawryszkiewicza można polegać. 


szłego zięcia otoczonego Całą rodziną i wszy- 
stkich śpiewających na zabój, pieśni rewolucyjne 
z akompanjamentem Sofronji na gitarze. 


Oj ostre, oj ostre, oj ostre kosy nasze 
Wystarczą na krótkie, moskiewskie pałasze. 


Zbliżył się słodko uśmiechnięty iz namaszcze- 
niem przyłączył do śpiewu swej rodziny, rywa- 
lizując z energją i zapałem młodego wetery- 
narza, 

VIII, 

W listopadową śnieżną niedzielę, na drodze 
niepokalanej białości, małe niskie saneczki chłop- 
skie przesuwaty się jak ciemne plamy, upztrzo- 
ne czerwono i biało haftowanemi, zzerokiemi 
sukmanami. 7 f 

Cała ta wyprawa kierowała się do małej 
dzwonicy w dolinie, rozbramiewającej dźwiękami 
dzwonu, który z okazji Wszystkich Świętych, 
ciągle był w rueha. 

Na gościńcu mężczyzna w wysokich batach, 
otulony dużem futrem, podszytem baranami, a 
z czapką nasuniętą na oczy, schodził z trudno: 
ścią ze śliakiego wzgórza. Przybywszy prze 
cerkiew, przyśpieszył kroku, wcisnął się w tłam 
i zniknął w najciemniejszym kącika kapliczki. 

W tej chwili Diotyma z pięcioma córkami, 
weszła, jak zwykle, z wielką pompą do cerkwi, 
uklękła przed ołtarzem i z ostentacją teatralną 
uchyliła czoła do samej ziemi, a przeżegnawszy 
się niazliczoną ilość razy, zajęła swe miejsce w 
ławce. Msza rozpoczęła się. 

Za nią klęczała Binia z rękami złożonemi, 
oczami. wzniesionemi, zagłębiona w niemej mo- 
dltwie i upojona naiwną melodją pieśni wieśnia- 
czej. Czemuż jej usta nie szeptały słów modli- 


| 
| 


twj ? czemu serce biło tak mocno, a dnsza przejęta | 
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KRONIKA. 


imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 
Piątek 3. marca. 


„Teatr : „Teść*, komedja w 3. aktach Abraha- 
mowieza i Ruszkowskiego. 


Wiadomości osobiste, Wieeprezydent dr. Zdzi- 
sław Marchwieki, wyjechał na kilka dni do Wie- 
dnia, celem odwidzenia chorego syna. — P. dyrektor 
Dey ma wyjechał wczoraj pociągiem komisyjnym na 


szlak Lwów.Stryj-Stanisławów-Husiatyn i powróci w 
sobotę wieczór. 


_ Nekrologja. W dniu 23. zm. zmaił w majątku 
swoim, Baruchowie, Emiljan Kretkowski, w 
wieku lat 76. „Nieboszezyk należał do najzamożniej- 
szych obywateli ziemskich na Kujawach, a przez 
dłngi żywot pełnił posługi obywatelskie, jako sędzia 
pokoju b. okręgu sądowego kowelskiego, to znowu 
jako prezes rady powiatowej zakładów dobroczynnych. 

Kalendarz. Piątek (3.): Kunegundy ces. Wschód 
słońca o godzinie 6, minut 47, zachód o godzinie 5. 
minut 40. i 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacice. Ryby złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. 
a 8. po południn można łapać na wędkę: pstrągi, 
łososie, karpie, płotki, czerwonki i babki. 

Żałobne nabożeństwo. Za spokój duszy śp. 
Leona ks. Sapiehy, odbyło się wezoraj e godzinie 11 
przedpołudniem nabożeństwo żałobne w kościele 00. 
Jezuitów. Mszę żałobną przy głównym ołtarzu 
odprawił ksiądz Błażej Szydłowski T. J. Na nabo- 


żeństwie zgromadziła się cała ciężką żałobą okryta 
rodzina ks. Sapiehów, oraz członkowie domów 
spokrewnionych i liczny zastęp szerszej publi- 
czności. 


Wieczór ku czci Fredry i na fundusz bndowy 
jego pomnika. projektowany w roku zeszłym, przyjść 
ma w połowie bieżącego miesiąca do skutku. Dyrekcja 
teatru udzieliła już sali — artyóci zaś ofiarnie przy- 
rzekli bezpłatny współudział. Tak w układzie pro- 
gramu, jak w sposobie sprzedaży biletów zamierza 
komitet urządzający wystąpić z... niespodziankami. 
Bliższe szczegóły wkrótce. 

Słuszne żądania. Nie po raz pierwszy otrzy- 
mujemy dziś ze strony czytelników naszych pisma 
liczne, których autorowie żalą się słusznie na oko- 
liczność, że w głównym gmachu pocztowym we 
Lwowie istnieje jedno jedyne okienko do przyj- 
mowania depesz. Następstwem tego bywa niemal 
ustawicznie, że pełniący służbę Urzędnik nie mając 
czterech rąk, może ekspedjować interesentów oczy- 
wiście tylko zwolna, w ten sposób tłum co chwila 
narasta i trzeba długiemi kwadransami wyczekiwać, 
aż przyjdzie kolej na oddanie depeszy. Wprawdzie 
możnaby zarzucić, iż dla wygody publiczności przyj- 
mują depesze także w urzędach filjalnych, widocznie 
jednak ogół grawituje ku głównemu urzędowi, skoro 
od rana do wi czora spotkać można przy tem jednem 
okienku po kilka i kilkanaście osób. Sądzimy że 
w uwzględnieniu tej okoliczności dyrekcja poczt 
drugie okienko” do“ przyjmowania depesz w. glé 
wnym gmachu ustanowi, co zapewne nie spowoduje 
dla skarbu pocztowego kosztów tego rodzaju, aby 
z obawy przed niemi nie liczono się ze ełusznam żą- 
daniem mieszkańców naszego miasta. 

Humanita: ność kolei państwowej. Niewłaści- 
wem jest w wielu wypadkach postępowanie general- 
nej dyrekcji kolei państwowej z urzędnikami przeno- 
szonymi w stan spoczynku. Dowiadujemy się bowiem, 
że obeenie zdarzył się fakt, iż spensjanowany wyższy 
urzędnik dopiero na dwa dni przed końcem miesiąca 
dowiedział się o swojem spensjonowaniu i że nadcho- 
dzącego pierwszego nie otrzyma już swej płacy akty- 
walnej. Pociesza się on nadzieją, że przynajmniej do- 
stanie pensję emerytalną, lecz i ta nadzieja zawodzi, 
albowiem ku wielkiemu zdziwieniu swemu powiadają 
mu w końen, że dyrekcja nie wyasygnowała jeszcze 
nowych poborów spensjonowanego. Z reguły asygnata 
na te pobory przychodzi dopiero po miesiącu lub po 
dwóch, a do tego terminu jest nowy emeryt zmu- 
szony żyć własnym przemysłem, 

Mianowania. Namiestnik zamianował leśniczego 
JI. klasy Marjana Brosenbacha w Lisowicach legni- 
czym 1. klasy, a leśniczych III klasy Karola Kessle- 
ra w Przysłupiu i Mykitę Onyśka w Jammersthalu 
leśniczymi II. klasy. 

Przanłesiania. Namiestnik przeniósł leśniczych: 
Wojciecha Jarosza z Rakowa do Rachinia, Ludw:ka 
Streera z Rachinia do Kłaja i Karola Chitrego z Kaja 
do Rakowa. 

Jubileusz papieża Wskntek życzeń, przesłanych 
telegraficznie papieżowi przez obywatelstwo miasta 


Samtora, w dniu jego jubileuszu biskupiego, nade- 
dzinie nieobecności wrócił do izby, zastał przy” 


była dziwnym, niewytłówaczonym zachwytem, 
jakby pewnością wielkiego. bliskiego szczęścia ? 
Jakiej radości, jakiego cadu oczekiwała ta bis- 
dna potulna istota ? 

Trzy lata upłynęły od wyjazdu Janka, od 
obietnicy,fdanej ojcu, że nigdy o nim nie pomyśli 
mimo groźb i gniewu rodziców, serce jej prze- 
pełnione było radością i nadzieją powrotu ulabio- 
nego. Ah, zobaczyć go, ujrzeć, choćby z daleka! 
żyć z dala od niego i tylko od czasu do czasu 
zamienić wejrzenia, choćby nie słowa, to weny - 
stko, do czego jej skromne serduszko wzdy- 
chało. 

Matka odwróciła się żywo. 

— Cóż to Biniu nie możesz śpiewać z jn- 
nymi? Głosn twego nie słychać. 

Wszdrygnęła się cała, obadzona z głębo- 
kiego uroczego snu, zawstydzona. zaróżowiona 
starała się uchwycić słowa zaczętej pieśni; pod- 
niosłszy giowę, uczuła w sercu nagłe wstrząśnie- 
nie. Tam w półcieniu między masą wieśniaków 
o długich tłustych włosach, starem masłem wy- 
amarowanych. para gorących, ciemnych oczu 
wpatrywała się w nią uparcie. Długie rzęsy 
osłoniły jej oczy, twarzyczka zbiadła jak Ściaua 
i drżąca upadła na ławkę. Gdy pieśń ostatnia 
wzniosła się ogłaszająca, pod nizkie sklepienie, 
podobna do głosów rozpaczy, wstała, zbierając 
wszystkie siły i cała wzruszona, podniosła oczy. 
Na bladych ustach smutny zjawił się nómiech, 
podczas gdy oczekiwany, upragniony Janek pa- 
trzał na nią wzrokiem, promieniejącym radoś 'ią. 
Pieśni ucichły nagle, tłum chłopów tłoczył się 
do drzwi głównych, a dusząca mgła z wyziewów 
gaszonych świec woskowych, rozdzieliła na chwilę 
te dwie dusze, które się spotkały nareszcie. Gdy 
dym niebawem opadł, Janek napróżno wyglądał 
rozjaćnionej twarzycz%i swej przyjaciółki. 


LWÓW, sklepy własne ulica 


| sobności jubileuszu i błogosławi ich z serca. Kardy- 


„pomocy, zaproponował dr. Jendl, aby zarząd zakupił 
Caler 8 AOpatrzen: I 
kaeowi, mogliby zaraz przy pierwszem odwidzeniu 


=> 


J. IHNATOWICZ, 


Kopernika 1. 3, ulica Halieka 1. 11. 


TZERNIOWKCE 


polskiego z dnia 1. marca 1893 nr. 60. artykuł pod 


słanym został w dniu 28. lutego do burmistrza m 
Sambora telegram z Rzymu tej treści, stylizowany po 
włosku: „Dr. Budzynowski. Ojeiec święty przyjął 
łaskawie Życzenia samborskich obywateli, które za 
| Twojem pośrednictwem zostały przesłane przy spo- 


nał Rampolla.“ 


Dyrekcja zakładu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie, nadseła nam następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: Zamieszczony w kronice Dziennika 
tytułem: „Rekolekcje w zakładzie karnym*, zawiera 
podania, które się z prawdą mijają. Twierdzenie tego 
artykułu bowiem, jakoby dla powitania zaproszonego 
przez księdza misjonarza Klemensa Baudisa, ks, me- 
tropolity Sembratowicza, tylko obaj kapłani, straż 
więzienna, zə swym inspektorem i część więźnió w 
z procesją do wchodowej bramy wyszli, jest niepra- 
wdziwe, ks. metropolita bowiem powitany został za- 
raz przy opuszczeniu powozu przy bramie zakładu 
przez naczelnika tego zakładu, starszego dyrektora 
Edwarda Hołdasiewicza, w którego otoczeniu znajdy- 
wali się także wszyscy urzędnicy, którzy też w galo- 
wem ubraniu urzędowem  odprowadzili ks. metropo- 
litę wraz z procesją do kaplicy zakładowej i byli 
obecni na całem nabożeństwie, a po skończeniu tegoż, 
odprowadzili go znowu wszyscy aż do bramy zakładu, 
wzgiędnie do powozu. 

Co do twierdzenia, w tym artykule zawartego, 
że dyrekcja zakładu wysłała pierwszego dnia reko: 
lekcyj więźniów do robót za domem, prostuje się to 
twierdzenie o tyle, że w rzeczonym dniu nie wy- 
słano zwyczajnej, lecz tylko nieznaczną liczbę takich 
więźniów na robotę po za zakładem.ido czego dyrekeja 
już przedtem się zobowiązała. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatnły 
gminie Morszyn, w powiecie stryjskim, na restauracje 
cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł. ; 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura w tym czasie była ~} 54°C., najwyższa 
-} 10 0°C., najniższa ~} 2 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku polu- 
dniowy, co do siły mierny (3); średnia temperatura 
doby pozostanie około -++ 5'0, niebo bgizie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc.; opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 24. lu. 
tego b. r. odbyło się pod przewodnictwem p. Włady- 
sława Gubrynowicza posiedzenie zarządu. 

Z przyjętego do wiadomości sprawozdania za siy- 
czeń 1893 roku wynika, iż przy chody wraz z saidem 
za listopad wynosiły 6998 zł. 44 et. Rozchody 3764 
zł. 13 ot. Saldo na luty 3234 zł. 31 et. 

Chorych z poprzedniego miesiąca było w lecze- 
niu 118, do tego nowych chorych zgłosiło się w 
styczniu 618, razem 731 chorych, z których leczono 
w szpitalu 45, przez lekarzy kasowych  wyleczono 
472, umarło 12, pozostało w leczeniu Ra luty 166 
chorych. Ogólny stan członków kasy chorych z dniem 
91. stycznia 1893 roku 6003, a to mężczyzn 4790 
zaś kobiet 1213. s 

W dalszym ciągo posiedzenia zastanawiano się 
głównie nad możnością udzielania chorym jak naj- 
szybszej pomocy lekarskiej, 

Obecni na posiedzeniu lekarze objawili przeko- 
nanie, iż z powodu nadzwyczajnej rozległości miasta 
i podawania niedokładnych adresów, często trudno 
udzielać chorym natychmiastowej pomocy, zmuszonym 
po lekarstwa posyłać do aptek zbyt od ich pomie- 
szkań oddalonych. Aby ułatwić możność sz bkiej 


"nptcczki; w Które Z 


chorego udzielić mu pomocy potrzebnej. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto do wia- 
domości, iż w myśl uchwały zarządu z dnia 3. ln- 
tego b. r. urządzoną została skrzynka zażaleń, a 
nadto uskuteczniono wszelkie 
rządzenia, by chorzy, 
szybkiej pomocy. 

Nad propozycją dr. Jendla zastanowi się zarząd 
ze względu na zarządzenia, jaż w tym kierunku 
postanowione. 

Z porządku dzieunego dyrektor kasy e = 
Kulczycki podał do wiadomości owi 
ków za rok 1892, 

Po załatwieniu kilka spraw biurzwych, posta- 
newiono zwołać nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
za dwa tygodnie w celu uchwalenia redulaminu dla 
zarządu. 

Pamiątki po śp. Lenartewiczu. Zamieszkała w 
Podgórzu pod Krakowem bliska kiewna śp. Teofila, 
pani Bronisława Lsnartowiczowa, posiada cenne pa- 
miątki po zmarłym poecie, a dla Polski unikaty, gą 
to fotografje fiorenckie dwóch prac rzeźbiarskich Le- 
nartowieza. Jedna fotografja przedstawia naturalnej 
wielkości kielich, wykonany ręką śp. Teofila ze złota 
i srebra, a ofiarowany jako dar od miasta Lwowa 
papieżowi Piusowi IX. w r. 1877. Jest przypnszcze- 
nie, iż drugą taką fotografję posiadać może tylko ks, 
Edward Podolski, za którego staraniem praca powie- 
rzoną została Lenartowiezowi. U spodn owego kieli- 
che poeta zamieścił następujący wiersz: 


jak najdalej idące za- 
w domu się leczący, doznawali 


zamknięcie rachun- 


Biria, eskortowana przez matkę, była ju 
na drodze do probostwa, a Janek ujrzał jąż 
tylko delikatną sylwetkę dziewczęcia, rysującą 
się na białem tle śniegu. 

Przez ośm dni następnych, żaden przypa- 
dek nie zbliżył dwojga młodych ludzi, ona jak 
zwykle zamknięta w probostwie, zajęta prostemi 


domowemi pracami, Janek na nowo objął swoją f 


posadę leśniczego. — Gdy jednak znów nade- 


szła niedziela, a Binia wchodziła do kośnioła z ` 


oczami spnszczonemi, bijącem sercom, Ucznła 
znowu przes tłum ludu jakby tajemnicze woła- 
nie duszy i po raz drugi ujrzała ten wzrok pa- 


lący, który przez tydzień) cały tak ją rozkosznie 


nawidzał. 

Zima przeszła bez zmiany. Nie wiedząc 
o tem, ich czyste dusze łączyły się w niemem 
zrozumieniu i ulegali słodkiej konieczności wi- 
dzenia się, chociaż ani na chwilę nie spodzie” 
wali się i nie żądali nic więcej. R 

Czasami jednak rozmyślał Janek, że piękny 
czas wróci, rozpoczną Się przechadzki lasem i 
polaną, a wtenczas znajdzie się sposób 
wiania z ukochaną. 

Śniegi gór i pagórków czerwieniały pod 
promieniami słońca i topniały zwolna, sanki 
posuwały się ciężko w ciasnem, gestem błoci®s 
gdzie tylko miejscami bieliły się ostatnie śl 
Śniegu. Pewnej niedzieli, gdy Janek wracał * | 
cerkwi zaniepokojony obecnością słusznego Pijs 
knego mężczyzny, bardzo ugrzecznionego 
gospodyni i jej córek, w którym poznał odr% 
Wincentego Rajskiego weterynarza, 
hrabiego, mały gadatliwy człowiek zaszedł 
drogę. 
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Kielich ten niesie na sobie Twe dzieje 
| Ojezyzno moja — a w sobie krew Bożą, 
4 Krwi, co upadła i co wciąż się leje, 
Bramy niebieskie anieli otworzą. 
Odkąd ofiara odprawia się cicha, 
Nie podniesiono takiego kielicha. 
Druga fotografia przedstawia głowę umierającego 
Polaka, którego mucha tnie w czoło, a on nie ma 
już siły odpęłzić jej. U spodu napis: „Morituri Te 
salutant Patria“. 
O ile nam wiadomo, w spuściźnie po śp. J. I. 
Kraszewskim, który żył w serdecznej przyjaźni z Le: 
nartowiczem, pozostało parę rzeźb oryginalnych jego 
dłuta. Dzieła te wraz z innemi zbiorami i bibljoteką 
śp. Kraszewskiego, dotąd nie sprzedaną, przechowy- 
wane były u p. Adama Miłaszewskiego. B,łoky 
wielce pożądanem, aby drogie w ocząch ogółu roda- 
ków pamiątki po mazcwieckim lirniku mogły znaleźć 
umieszczenie w Muzeum Narodowem. Pani Broni- 
sława Lenartowiczowa posiada również wiele listów 
prywatnych śp. Lenartowicza, zawierających okoli- 
cznościowe utwory poetyckie. Listy owe, nie teraz 
jeszcze — ze względów rodzinnych — lecz później, 
przekazane zostaną do zbiorów publicznych. 
W sprawie pogrzebu Lenartowicza pisze 
w Czasie jeden z czytelników tego pisma: Cieszył 
sA się bardzo, gdyby zwłoki mazowieckiego lirnika 
spoczęły w Krakowie, w grobie zasłużonych, co zre- 
sztą prawdopodobnie nastąpi. Wszelako sądzę, że 
w dobieraniu argumentów za pochowaniem poety 
w Krakowie, należy być ogłędnym i nie narażać 
sprawy na śmieszność. “To się dzieje właśnie, jeśli 
się jako argument przytacza wierszyk: 
„Zrób mi dołek grabarzu 
Na krakowskim cmentarzu.“ 
Bo pomijając błąd w cytowaniu („dołek* zamiast 
„domek*), trzeba przypomnieć, że dwuwiersz ten jest 
pióra Jana Nepomucena Jaśkowskiego (J. N. J.), a 
więc w żadnym razie nie może „wskazywać łączno- 
ści Lenartowi:za z Krakowem“. 
Podatki w Krakowie. 
czynszowych, tudzież dodatki do podatków, wynoszą 
w tym roku w Krakowie przeszło o 150.000 zł. 
więcej, jak wroku ubiegłym. Podniesienie to podatku 
jest szczególnie dotkliwem dla właścicieli starych re- 
alności. 


| 
| 
, 
Zrektyfiko wanie fasyj | 

Szkoła dla aspirantów oficerskich obrony | 
krajowej dla Galicji, Bukowiny, Szląska i Morawy, 
otwartą zostanie w Krakowie i mieścić się będzie od 
jesieni w nowych koszarach obrony krajowej przy ulicy 
Karmelickiej. 

Okruszyny... nadziei. Urzędnicy państwowi rang 
niższych mogą mieć już nadzieję... nadziei, że im 
kiedyś, w dalekiej przyszłości lepiej dziać się będzie. 
Oto na jednem z ostatnich posiedzień komisji budże: 
towaj rady państwa, p. dr. Beer — uzasadniając re- 
zolucję w sprawie użycia uch walonego przez komisję 
miljona zł., gwoli poprawienia doli urzędników i sług 
państwowych — nadmienił, że subkomitet komisji 
zajmował się już kwestjami zasadniczemi co do re- 
gulaoji poborów urzędniczych dla niższych rang 
i że można spodziewać się, iż z początkiem przyszłej 
sesji rady państwu, subkomitet będzie w położeniu 
wniesienia w izbie poselskiej wyczerpującego referatu 
w tej mierze i poczynienia pozytywnych wniosków. 

Wylewy. Kąt między Rabą, a Wisłą zalauy zu- 
pełnie, jak donoszą z Krakowa. Na razie wylew 
dotknął tylko wsi Świniarowa, ale ponieważ wieś ta 
jest odgraniczoną ze wszystkich stron wałami, woda 
może tylko do Wisły odpływać, a jeżeli w niej woda 
wysoko będzie stała, wówczas zalew przeniesie się 
z Świniarowa na okoliczne wsie. Odprowadzenie wó- 
wozas wody do koryta Wisły, będzie nadzwyczaj 
utrudnione. 

Na Węgrzech wezbrała silnie rzeka Ipola i ze: 
rwała kilka większych mostów kolejowych. Ruch 
pomiędzy Łnczeńcem a Filkowem w północnych Wę- 
grzech został skutkiem tego przerwany Koło Nagy 
Torak przebili chłopi groblę, wskutek czego woda 
zalała 40.000 morgów roli. Gmina Bogoyslo całko- 
wicie zalana. Domy mieszkalne aż pod dach stoją 
pod wodą; wiele domów runęło. 

Z Warszawy donoszą, że katastrofa, spewodo- 
wana ntworzeniem się zatorn pod Jabłonną, przy- 
biera rozmiary groźniejsze. Woda zalała pod Ja- 
błonną wieś Tarchomin, w samej zaś Jabłonnie sięga 
do parku górnego. Cała nizina zapełniona lodami, 
które w korycie rzeki pomieścić się już nie zdołały. 
Oddział saperów pracuje nieustannie nad Tozsadza- 
niem storu, alb praca to Syzyfowa, ponieważ zator 
ma kilkanańcie wiorst długości, a dostęp do niego 
utrudniony. 

e—a 

Zapiski zamiejscowe. 

Rzeszów. Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł” 
w Rzeszowie urządza w niedzielę dnia 5. m. przed- 
stawienie amatorskie na dochód wykończenia budowy 
własnego gmachu. Danem będzie „Klub kawalerów“, 
komedja w 3. aktach M. Bałuckiego. W przestankach 
przygwywać będzie muzyka 40. p. piechoty. — Po- 


czątek punktualnie o godzinie j wieczorem. 
ZPR EN aE 


Z Towarzystwa prawniczego. Ponieważ na 
dzień 8. bm. ms być wyzùacozone pierwsze posie- 
dzenie sekcji ekonumicznej Towarzystwa prawniczego, 
przeto wydział tegoż Towarzystwa uprasza tych P. T. 
członków, którzy do tej sekcji należeć pragną, ażeby 
to swoje przystąpienie najdalej do 5. bu. zgłosili w 
sekretarjacie. Zarazem zaprasza wydział p. t. człon: 
ków na dalszy ciąg odezytu p. dr. Marjana Ciesiel- 
skiego: O Sonnenscheina projekcie fiasneowania kolei 
lokalnych, który się odbędzie w piątek d. 3 om o 
godz. 7. wieczór. Tego samego dnia o godz. 6. wie- 
czór odbędzie się posiedzenie wydziału, na które 
wszystkich p. t. członków wydziału się zaprasza. 


Kasztany alejowe 


4 metry wysokie, silne po 30—40 zł. 
za 100 sztuk. 
również 


Drzewka owocowe 


pe 50 ct. Za sztukę, silne i dobre gatunki, 


sprzedaje 
Zarząd ogrodów pałacowych 
w Zatorze 1297 1--i 


poczta i stacja kolei w miejseu. 


KSIĘGARNIA 


SEYFARTHA i NG micz 
we LW IE 
otrzymała na "Ba główny 


Kazania 


na 
wszystkie niedziele roku 
św. Alfonsa Liguorego 
doktora kościoła 


Anonse, 


nach Ajencja 


spolszczył 1330 1—2 

Leon Gozdawa Giżycki. 
Cena egzemplarza . . . zł. 2:60 
z przesyłzą pocztową . zł. 235 
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Na dzień l. maja 
wypowiedziane 
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najkrótszy i najtańszy do załatwia- 
nia wszelkich interesów są 


które przyjmuję do wsey- 
i | stich dzienników po najtanszych ce 


Lwowie. 


Anonse kupieckie wykonuje po 
cenach uprzywilejowanych Adres: 
Ajęncja W A 


galicyjskie obligacje indemnizacyjne 


DZIENNIE POLSKI s dnia 3. Marca 1898 r. 


| Wiad.mości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Teść*, komedja w 3. aktach Adolfa 
Abrahamowieza i Ryszarda Ruszkowskiego ; jutro 
w sobotę „Mara“, opera w 4. aktach Flotova. Wy- 
stęp p. Julji Biondelli i pp.: Aleksandra  Myszugi 
i Juljana Jeromina. 

„Przegląd prawa i administracji". Zeszyt 
trzeci tego czasopisma opuścił właśnie prasę i Za- 
wiera: liczne artyknły, pomieszczone w dwóch dzie- 
łach: a) Rozprawy i Recenzja; b) Część prakty- 
czną. 


Teatr. 
(Balladyna, tragedja Juljusza Słowackiego z mu- 
eyka Henryka Jareckiego.) 


Jak to było można z góry przewidywać, nie- 
śmiertelne dzieło jednego z książąt poezji naszej 
ściągnęło i onegdaj do teatru hr. Skarbka wiel- 
ką nad wyraz liczbę publiczności. Miejsc pustych 
literalnie nie było. 

Wspaniałe to dzieło, z którego każdego nie- 
mal wiersza, każdego słowa wieje czar niewy- 


słewiony, porywa i przykuwa do siebie uwagę, | 


natęża umysł i mimowoli wnikamy w ducha utwo- 
ra. Jeżeli do dźwięków, dostępnych dla ucha, 
dodamy jeszcze przewyborne mise en Scene, grę 
różnobarwnego światła, padającą w oko mile 
i ciepło, nie rażącą bynajmniej wzroku, to wte- 
dy możemy mieć dokładne prawie pojęcie, jak 
powinna wyglądać „Balladyna“, a nie zapuścimy 
się chyba daleko, (ii. że może ona tak 
samo wyglądała w fantazji poety. Światło ele- 
ktryczne uzmysławia ten las, krwią gorejący, tą 
z wód kryształowych wydobywającą się opla: 
nę. Sposobności ku tema w „Balladynie" nie 
braknie, efektów światła spotykamy dość na każ 
dym kroku. Co rozigrana fantazja poety stwo- 
rzyła w myśli, to widzimy dziś na scenie gołem 
okiem. 

Wzorowe wystawienie „Balladyny“ możli- 
wem jest tylko przy zupełnem i w ostatnich 
szczegółach do doskonałości niemal doprowadzonem 
świetle elektrycznem. -— Doznajemy złudzenia 
rzeczywistości, patrząc na przesuwające sią przed 
naszemi oczami sceny i obrazy fantastyczne. 

Bez wątpienia, że do powodzenia całości 
przyczynia się nir mało i świetna gra naszych 
artystów, którzy wszysey bez wyjątku zasłagują 
na rzotelną pochwałę, tem więcej, że mieli do 
walczenia g przykremi zawsze dla artysty wapo- 
mnieniami i wyszli z nich zwycięsko. Na pier 
wszem miejsca naturalnie wymienić należy panią 
Zelazowską, która w roli Balladyny, była 
w istocie doskonałą. Najlepiej o wykonania roli 
przez artystkę świadczą oklaski, których jej 
onegdaj nie szczędzono. 

Jako Alina przedstawiła nam się po raz 
drugi w tej roli, pełna wdzięku i prostoty, paana 
Dzsirytówna, która cieszy się coraz większą 
sympatją naszej publiczności. 

Na uznanie zasłaguje gra p. Zawadzkiego 
w roli pustelnika-króla. Artysta ma wyryte 
w swej duszy „pietno* talentu i artyzmu, i ono 
też umożliwia p. Zawadzkiemu dawanie nam po: 
ataci skończonych i artystycznie wykonanych. — 
Świetnym jako Kirkor był p. Woleński, a swoją 
trudną rolę opracował aż do najdrobniejszych 
szczegółów. Matke grała p. Głostyńska, walcząc 
z tradnościami, nastręczającemi się co chwila, a 
przyznać musimy, iż zwyciężała na deo 
kroku. 

Nadobną parę fantastycznych postaci Cho- 
chlika i Skierki grały panny Sznażanka i Cea- 
plińska bardzo pięknie, a w oryginalnych ko- 
stjamach wyglądały uroczo. 


Na szczególną uwagę zasługują pp. Feld- 


man, jako Grabiec, Wysocki, jako Filon, oraz 
Hierowski, jako Kostryn. 
Całość szła bardzo składmie i w równem 


tępie, a ładna muzyka p. Jareckiego dodawała 
niemało uroku pięknemu dziełu naszego poety. 

Wracając jeszcze raz do oświetlenia elektry- 
cznego, musimy zaznaczyć, iż zmiany kolorów 
wywołują w audytorjam co chwila objawy po- 
dziwu. Teatr skarbkowski wygląda dziś iście 
po europejsku — począwszy od westibulu, a 
skończywszy na korytarzach, wszędzie pełne, 
jasne, a co najważniejsza, nierażące oka 
światła elektryczne. Ślicznym na prawdę jest 
żyrandol w andytorjum, a gasnące podczas 
przedstawienią i zapalające się automatycznie 
w czasie antraktów lampy niemało się przyczy- 
niają do pięknego wyglądu odnowionego w. 

(ja. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


LOSY z roku 1864. Przy odbytem w dniu 1 
b. m. ciągnieniu losów z roku 1864, główną wygrana 
padła na serję 3488 nr, 69, 20050 zł. podło na serję 2723 
nr. 10; 10.000 zł. na serje 3727 mr. 9; po 5.000 zł. wy- 
grały ser, 311) nr. 88 1 ser. 375) nr. 12; zresztą wyloso- 
wano następujące *0rJe: 29 116 397 845 1032 1168 1278 
1428 1450 15234 2435 2469 2529 2550 2592 2610 2549 
3263 4348 3295 3538 3833. 

Posiedzenie lwowskiej izby pandlo- 
we] i przemysłowej odbędzie się W poniedziałąk dnia 
6. marca 1893 roku o godzinie 6. wieczór w  lokalneściach 
izby. Na porządku dziennym: Dalszy ciag rozpraw nad 
zmianami niektórych postanowień ustawy rrzemystowej 


o p zzsk 
DRUGIE 


cje po niskich cena 


Trunki doborat Piwo 
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E ŚNI TADANTA 
po 10, 230 į 25 centów. 
Abonamenta na AD obiady i kola. 


marcowe 


z browaru Dilicnfelda i Spółki, litr 16 et., 
butelka 10 ct. — Proszę się przekonać ! 


Józef Audruszko, 
ulica Boimów, 1 1 


1299 1-11 (dom kapitulny wa !0 Lwowie), 


E Nicus. i 
jwystawa kuchen i pieców 
g sazowych, 
B żelazek do prasowania i 
i aparatów do gotowania GAZEM 


w handlu żelaznym 


Piotra Chrząstowskiego 
z (plac Kapitulny nr. (). - 
3) WEG” Wszystkie aparaty będą na miejscu gazem opa- 
a lane i P. T. Publiczności objaśnione. 


Ostatnie wiadomosci. 


Z Petersburga donoszą, iż zuaczna Część 
kwieżo utworzonych 3 bataljonów rosyjskiej ar- 
tylerji fortecznej, przeznaczona została dla 
Brześcia. Zapowiadają również nowe bud o- 
wle fortyfikacyjne, względnie rozszerzenie 
istniejących w Królestwie Polskiem. De- 
cyzja w tej mierze zapadła temi czasy, gdyż 
powołany do Petersburga gen. Hurko od kilku 
dni bawi w stolicy cartwa. 


De Polit. Corr. donoszą z Petersburga. iż 
znaczna część. niedawno utworzonych trzech 
fortecznych batalionów «artylerji jest przezna- 
czoną dla Brześcia Litewskiego. — Istnieje nadto 
projekt budowy nowych lab uzupełnienia już 
istniejących fortece w Królestwie Połskiem. De- 
cyzja w tym względzie zapadnie podczas po- 
bytu w Petersbargu jenerał- -gubernatora Hurki, 
który ma zabawić w Petersburgu przez cały 
miesiąc. 


Serbski minister spraw wewnętrznych Ri 
barac wręczył rejentom sprawozdanie, w którem 
wykazuje, że radykały nie zdołali dotychczas 
przytoczyć ani jednego konkretnego faktu naru- 
szenia ordynacji wyborczej przez władze rządo 
we. Legitymacje wyborcze odmawiane bywają 
jedynie tym, który zalegają z „podatkami, albo 
w ogóle prawa wyborczego nie posiadają — i 
nie jest to winą rządu, że tak wielu radykałów 
do tych kategoryj należy. Rejencja oświadczyła 
Ribaracowi swoje zadowolenie z tego sprawo- 
zdania. 

Rejenci przyjęli wiele deputacyj wyborców, 
którym ściśle prawne przeprowadzenie wyborów 
zapewnili. Minister Ribarac nakazał prefektom, 
ażeby uprawnienych do głosowania, którzy są 
za przestępstwa uwięzieni — z wyjątkiem are- 
sztowanych za kradzież, lab oszustwa — puścili 
na wolność aż do dnia "wyboru, aby mogli zro- 
| bić użytek ze swego prawa. 


Ponieważ walne zebranie akcjonarjuizów 
banku rzymskiego w sobotę likwidację uchwaliło, 
zamianował rząd komisję likwidacyjną. Aktywa 
banku wynoszą 110 miljonów franków, pasywów 
152 mil. fr., okazuje się przeto brak 42 mil. fr. 
Sędzia śledczy ciągle przesłuchuje deputowanych 
w sprawie tego banku. 

Komisarze bankowi jaż wykończyli swoje 
sprawozdania. Według półarzędowego komuni: 
katu, Są wszystkie banki, z wyjątkiem banku 
rzymskiego, w stosunkachgdość pomyślnych, je- 
dnakowoż wszystkie one dopuszczały sią opera- 
cyj, niestosownych dla banków, emitujących ban- 
knoty, a to po części za przyczyną poprzednich 
gabinetów. Ponieważ nie staje czasu na ułoże- 
nie jednego sprawozdania. będą sprawozdania te 
każde z osobna izbie posłów przedłożone. 
DŘ "WORA" 


Rada państwa. 


Na środowem posiedzeniu izby poselskiej 
minister handlu Bacquechem w odpowiedzi na 
interpelację, oświadczył, że pogłoska o zniżeniu 
cła od przewozu win z innych krajów, z wy- 
jątkiem Włoch, jest nieuzżasadnioną. 

Z porządku dziennego przystąpiła izba do 
rozpraw nad budżetem ministwa handlu, jakoteż 
nad petycją towarzystw przemysłowych, doma- 
gającą się zaprowadzenia czasu środkowo: 
europejskiego i nad petycjami, wykazującemi 
szkodliwą dla stanu kupieckiego konkurencję 
towarzystw spożywczych. 

Referent Hallwich, wykazuje także w żąda- 
niach ministerstwa handlu ciągłe stopniowanie, 
któremu trzeba zadosyć uczynić. Kwota, wsta- 
wiona ma popieranie handlu i przemysłu, na 
lokalne i specjalne wystawy, jest za szezupłą 
mowca wnosi rezolucję, wzywającą rząć. aby na 
rok bieżący na popieranie handlu i przemysłu 
dodatkowo jeszcze wstawił kwotę 8000 zł. 

Mowca zwraca uwagę na wystawę krajową, 
jaka urządzoną ma być w Iosbruku, poleca 
odnośną petycję izby handlowej w Insbruku 
uwzględnieniu rządu. Wastawiona na wystawę w 
Chicago kwota 75.000 zł. jest za niską. 

Mowca wykazuje korzyści z nowo urządzo- 
nej przybocznej rady cłowej i życzyłby sobie, 
aby działalność inspsktorów fabrycznych rog- 
szerzono także na ruch handlowy. Mowca poleca 
przyjącie wniosków. 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 2. marca. (Z izby poselskiej) W dal- 
szym ciagu posiedzenia pe p. Lewiekim prze- 
mawisł p. Schlesinger, żądając on ministra 
handlu. by zajął się taką organizacją spółek rę. 
kodzielniczych, któraby umożliwiła rękodzielni- 
kom utrzymanie konkurencji przy dostawach woj- 
skowych, w kcńcu rozprawiał szeroko o szkodli: 
wych następstwach regulacji waluty, 

P, Stalitz mówił o sprawach specjalnych 
Tryestu. 

P. Kronawetter żądał polepszenia byta 
urzędników, specjalnie zaś przy pocztowych ka- 
sach Oszczędności. na czem rozprawy przerwano. 

Minister skarbu wniósł na wczorajszem po- 
siedzenia przedłożenie, dotyczące czasowego u- 
wolnien'a od podatku domowo-czynszowego do- 
mów przebudowanych w celach regulacyjnych 
we Wiednia i Lwowie 


MTU 


| z obrotem od 17—18 tysięcy jest za 

45 tysiecy natychmiast do nabycia. 

Zgłoszenia uprasza się do farma 

ceutycznego biura pośrednictwa 
w Wiedniu IX/, Spitalgasse 31. 


rozmaitego rodzaju 
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kupuje KANTOR 
najkorzystniej WYMIANY 


niach. 
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| ELLA NONE NT NANA. 
Epilepsja 


leczy się od lat 39 fachowo i iyi 
pierwszemi środkami za 3 zł. 


ataków następuje natychmiast. 
nie nadchodzące sprawozdania o wyle- 
czeniu, są do przejrzenia. Gdzie nie ocze- 
kuję wyleczenia, 
W razie potrzeby uprasza się o możliwie 
dokładną informację do F. P anggera, le- 
karza gminnego i specjalisty w 

| koło losbrtoku w Tae ý 5 a USA 


Jeszcze Polska nia zginęła! 
Pieśni patrjctyczne i narcdowe — zebrał 
Franciszek Barański. 

Zbiór ten zawiera 56 melodyj, 
które mogą być grane na forieptane, 
lub śpiewane przy akompaniamencie. 

trócz tego zawiera śpiewnik około 
140 pieśni śpiewaaych wedłvg melod.j 
zamieszczanych w Gzęści muzycznej. 

Cena: bez onrawy zł. 1 75, w opra 
wie zł. 2, na welinie bez oprawy zł. 4 50, 
oprawie zł. 2 15 

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ we 

Lwowie, plac Halicki 1. 14, 
Do nabycia we wszystkich ks'ęgar- 
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Wiedeń 2. marca. (Z izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu przystąpiono do dalszej roz- 
prawy budżetowej nad etatem ministerstwa 
handlu. 

P. Kuebek domagał się, aby państwo 
skrzętniej, niż dotąd, zajmowało się inwesty- 
cjami na pola budowy kolei. dróg wodnych i re- 
gulacji rzek i żeby ie przeprowadzało w wię- 
kszym stylu. Sądzi, iż należałoby zbudować ka- 
nał, łączący Dunaj z Odrą. oraz Dunaj i Moł- 
dawę z Łabą. Do budowy tych dwóch kanałów, 
jeśli możebne, należałoby przystąpić równocze- 
śnie, a przytem także należy mieć na oku połą- 
czenie ich z Wisłą i Egerą. W dalszym ciągu 
domagał się p. Kuebek, o ile możności, jaknaj- 
bardziej jednolitego programu w sprawie budowy 
kolei lokalnych i utworzenia hydrotechnicznego 
urzędu, któryby miał obowiązek zajmować się 
wszelkiemi budowlami wodnemi i regulacjami 
rzek, a przedewszystkiem uregulowaniem rzek 
w Galicji i rzeki Morawy z dopływami. Cały 
program prac byłby przekazany do wykonania 
centralnej komisji dla inwestycyj krajowych we 
Wiedritu, jakoteż poszczególnym komisjom kra- 
jowym. 

P. Kaiser wyrzusał rządowi niemieckiemu 
nielejaine postępowanie w sprawie traktatów han- 
dlowych. Obecnie przemawia minister Bac- 
quenhe m. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 2. marca. N. W. Tagblatt dowia- 
duje się, że delegacje zwołane będą na 23. 
maja. 

Wiedeń 2. marca.  Oficjał namiestnictwa, 
przydzielony do Krakowa, Albin Malinowski, 
otrzymał złoty krzyż zasługi. 

Wiedeń 2. marca. Książę Ferdynand od- 
jechał wczoraj w południe do Sofji. 

Wiedeń 2. marca. Dziś ogłoszony zostanie 
bilans austr. zakładu kredytowego. Dywidendę 
szacują na 14'/,, a optymiści nawet na 15 sł. 
Wiedeń 2. marca. Dzienniki tutejsze przy- 
puszczają znaczną podwyżkę kursu nowych ga- 
licyjskich obligacyj po dokonanej konwersji. 
Berlin 2. marca. Cesarz Wilhelm ua 
bankiecie u .starszego prezydenta prowincji 
brandenburgskiej, wypowiedział znów długą mo- 
wę, w której rozpocząwszy od objętej po dziad 
ku tradycji rządzenia. doszedł do konkluzji, że 
nie uda mu się równomiernie uszczęśliwić wszy- 
stkie warstwy (Glieder) jego ludu, ale że zdoła 
sprowadzić stan rzeczy, z którego zadowoleni 
będą wszyscy ci, którzy chcą być zadowolo- 


1. 

Berlin 2. marca. Post zaprzecza pogłosce, 
jakoby w radzie związkowej istniał prąd za po- 
nownem dopuszczeniem kongregacyj duchownych 


do Niemiec. 

|. Wiedeń 2. marca. 
iika padła na serię 7303 
ser. 5259 numer 27. 
Główna wygrana węgier. losów czerw. krzyża padła na 
ser. 7620 nr. 11, druga wygiana na ser. 6007 nr. 6%. 
Wiedeń 2. marca. Po pnk niga giełdy południo- 
kredyty 34025, węg. Kredyty ——; 
anglosy —'—; laenderbauki 244 10; sztacbany 310:—; 
lombardy 109775, elbethale ; tytoniowe 17825 ; 
alpiny 6025; renta majowa ——. węg. zlota 116'— ; 
koronowa 9542; koronowa 95'42; tureckie losy 


Główna wygrane losów Ba si- 
numer 96, druga wygrana na 


wej notowano : 


austr. 
50:40. 


Berlin 2. marca. Giełda wieczorna, kursa koń- 


cowe. (W aewiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritä t.) Kre- 
dyty 18360 (840'—); lombardy 5090 (11050); węg. renta 


złota —— (——). Owabione wskutku znacznych realizaeyj. 


Praga 2. marca. Staroczeski Hlas Naroda 


ogłasza okólnik, podpisany przez posłów młodo- ' 


czesk ch Blażka, Engla i Herolda, wzywający 
wszystkich mężów zanfania stronnictwa młodo- 
czeskiego do zbierania składek na cele wybor- 
Cze, ponieważ niezadługo mają nastąpić wybory, 
od których wszystko może zależeć będzie. 

Budapeszt 2. marca. Na konferencji bisku- 
pów węgierskich odbywały się wczoraj narady | 
nad memorjałem, który ma być przedłożony 
rządowi. Szczególniej ożywioną była dyskusja 
nad iym ustępem memorjału, w którym mowa 
o reskrypcie lutowym ministra oświaty i wy- 
znań, stanowiącym © dzieciach, pochodzących 
z małżeństw mięszanych. Dziś daiszy ciąg obrad 
konferencji. 

Sofja 2. marca. Koła cfejalne bułgarskie 
zaprzeczają wiadomości paryskiego dziennika 
Paix, jakoby nerzeczona księcia Ferdynanda, 
księżniczka Marja Ludwika parmeńska miała 
zamiar ndać się do Petersburga z prośbą o uzna- 
nie ks. Koburge. 

Petersburg 2. marca. Przeprowadzenie kon- 
wersji 0-procentowych listów zastawnych Towa- 
rzystwa kredytowego Królestwa Polskiego na 
+'ją /, zostało odroczone. 

Rzym 3. marca. Senat obradował wczoraj 
nad projektem rządowym o awansach w ai 
i cdrzucił ten artyknł przedłsżenia. kiórym 


TEKA ZK 1 cia | 


Cpadaczka) 


Uśmierzenie 
Codzien- 


tam nie nie posyłam. 
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KATZ i STOK, Lwów. Pt Halici | 


PN RYRENE RENE NAENPRAERARANIONAN 


Nowo otworzony handel towarów kolonialnych 


LEONARDA SOLECKIEGO ? 


we Lwowie, uł. Batorego l ?, 


Pap èe & Koscicki 


we iae przy ulicy Trzeciego Maja l. 2, 
Komisowe składy hurtowne 


towarów tylko najlepszej jakości. 
HERBATY firmy Wogau & Sp. w Moskwie. 


ster wojny bronił gorąco tego artykulu, a po 
zapadnięciu tej uchwały prosił, aby senat za» 
wiesił dalsze obrady, gdyż on musi porozumieć 
się z innymi członkami gabinetu. Wobec tego 


zamknął przewodniczący posiedzenie. 
Wiedeń 2 marea. 
wiosnę 7:57, na jesień TOT. 


Giełda zbożowa Pszenica na 


hi 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 2. marca 1893 r 

HOTEL ŻOR%A. W. Wysocki z Klimkówki. F. My- 
słowski z ŻZwieniacza. J. br. Wattmann 
Munter z Gorsjea. F. Petermichl z Wiednia. 
z Wielkich ócz. 

HOTEL IMPERIAL. W. br. Dzieduszycki z Jezupola, 
S. hr. Plater z Moszkowa, T. hr. Gorayska z | mieszcza. Z. 
D. Ho- 


4 Ridy. E 


E. br. Hagen 


Trzecieski z Dynowa. Z. Pruszyński ze Skrzydlna. 
rodyski z Wasylkowca. T. Żurowski z Bereska I. Wielo- 
wiejski z Olejowa. K. Wiśniewski z Berszada | Krzyszto- 
E. Pawlikowski z Siedlisk F, Mil- 
S. Sękowski 


fowiez z Modzelowki. 
korski z Gorlic. K. 
z Wojstawia. 
HOTEL FRANCUSKI, W. Niedźwiecki z Wańkowca 
O. Ambroziewicz z Pomorzan. A. Skibniewski z Balie. C 
Bioch z Cóln. A. Haute z Drezra. H  Schuschnigg z Oło. 
muńca. K’ Schmidt z Krakowa, A. Handovsky, ©. Rinds- 
kopf, E. Ziffer, R. Petarlak, S. Gall z Wiednia. W. Kosak 
L. 


Udrycki z Mostów wiel. 


z Wegier. Weiss z Wiednia. I Jaruntowski z Za- 


łanowa. 


- NADESŁANE. 
M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 
dziś >rgłoszenia do 
wded hid 
obli ndemni a 
PAnR YPO i 
4, pożyczkę krajową BEZ DOLICZENIA 
JAKIEJKOLWIEK PROWIZJI. 


wykonuje niezwłocznie bez doli- 
1016 1—? 


przyjmuje już 
m4 © 


galic. 


Zlecenia z prowincji 
czenia prowizji, 

Ciągnienie 6. marca 1595. 
e Promesy na 3'/, losy austr. Zakładu kreiytowego ziem. 

„ emisji. 

GŁÓWNA WYGRANA 50.000 zł. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy 
grana 50.000 zł. 


z dnia 1. stycznia jest do 
nabycia w „Biurze dzien- 
M księgarniach 

Egzemp larz 
na 


u AW 


AMIGUSA 1. 5 


20 et. Prenumerata zwartalna dr jaaa 1 zł. 


prowincji zł. 120 ct. 


Notarjusz Praschil w Kołomyi 


przyjmie kandydata do swej kaneelarji. Zgłaszający 
się zechcą podać warunkii dotychosasowe zajęcie. 


Ogłoszenie konkursu ! 


Cełem obsadzenia posady lekarza miejskiego 
w Założcach z płacą rocznych 300 zł. w. a, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Podania zaopatrzone dowodami w tym celu, 
należy wnosić do Źwierzchności gminnej naj- 
później do końca marca b. r. 

Zwierzchność gminy. 

Założce, dnia 26 lutego 1898. 

Burmistrz 


Malkowski. 


Zwraca się uwage na anons, dotyczący  wysprzedaży 


w handlu 


A. Mańkowskiego 


Impressa). we Lwowie. 1326 1—¿ 


Specjalista chorób skórny ch 
ù wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński l. 15. I. piętra» 


1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popoł. 1-? 


Podziękowanie. 


Przebywszy ciążką, dziewięć miesięcy trwającą cho- 
robę na zapalenie nóg, przyjechałem do Jarosławia i po- 
padłem w recydywę. Przedstawiały mi się zatem dwoja- 
kie widoki, albo, trzeba przebyć na nowo te same 


znaczono dla oficerów wszystkich stopni pewną 
granicę wieku, po przekroczeniu której musi 
każdy oficer przejść w stan spoczynku Mini- 
I 
| 
| 
i 


że 


długotrwałe i straszne cierpienia, alb» wśród tych cier- 
pień smie ć Ale znalazłem tutaj lekarza, który stosce 
wną i nader troskliwą ierapią potrafił tę sama chorobe 


w a jednego miesiąca usunąć. Nieszczęście jednak 
chciało, zaraz po wyzdrowieniu, mimo najskrupula- 
! tniejszej drefy, nawiedzaiy mię kolejno co raz nowe cho- 
roby; i tak uajpierw ostre zapalenie żołądka, poiem 
nadzwyczajny ból mięśni, następnie czerwonka, a nare- 
rzeie po całych dwóch nogach zapalenie naczyn limfaty > 


czych, wszystkiemi zas towarzyszyła nieprzerwanie w 
najwyższym stopniu nieprawidłowa akcja serca, już to 
jako przyczyna, już to jako skutek owych  chorobliwych 


objawów. Ale zacny ten lekarz umiał wiedzą swoją nie 
tylko te choroby z łatwością zwyciężać, ale i podczas 
trwania choroby najsrożsge bole uśmierzać. 

Lekarzem tym jest dr. Jarosław Turzański, 
który w dzień zarówno, jak w nocy, wśród wszelkiej niepo- 
gody przychodził z pomocą jakby najlepszy. syn do chorege 
ojca, Teraz, kiedy po upływie dwóch miesięcy żadna nowa 
choroba mię już nie nawiedza, a ja czuję się w możności 
do podjęcia dal.kiej podróży do domu, składam Ci zacny 
! mężu niniejs em najserdeczniejsze podziękowanie za Twoje 

nieocenione zasługi, które tylko uznać można z dozgonną 
l. wdzięczneścią, ale wynagrodzić jest niepodobieństwem 
Józef Ctpser 


emeryt. prof. gimnazjalny 


$ 


poleca 1207 1—3 


wyborne deserowe znane masło Czyżykowskie 


1 kilo po 1 zł. 36 ct. i 1 zł. 28 ct. 
Inne towary, w zakres handln mego wchodzące, jak? to: 
herbata, wina, komiaki i t. p. sprzedaję po cenach możliwie 


BW” Najlepsze drożdże codziennie świeże. W 


cukier, kawa, 
najniższych. 


WANE NENI NESENIAI N INODE 


1073 1—? 


godłem „.SYRJUSZ:'. 


KAKAO w proszku F. Korfa © Spółka, Delft-Amsterdam. 
CZEKOLADY : Amédée Kohler & Syn, Losanna i Menier w Paryżu, 


KONIAKI WYKR*RNE. 


NN LLL 


9308 


joWIz © 


deks 


THIOZSM I 


Io 


glod że KA8M01 IUU 
I4J0dIBHQ KUOSOTBY GJTUDOJS TĄTUBIIBY - 


© 
2. 
2 


e. 


nona 


4 1 Apn] ejosey ‘m 


4 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite A 


po 1 centa. od wyrazu. 


„WABIÓWKA” Znkład wodo- 
leczniczy obok Lwowa, poczta Lwów. 
Emil Bertemiljan Brajer, właściciel. 
Dr. Wiktor Legeżyński, lekarz kie- 
udziela 

113 


rujący. Wszelkich informacyj 
Zarząd tegoż Zakładu. 


W*słady sztuczne do zamków P 

* przez zastosowanie których uajzwy- 

zamienia się w zamek 

„bezpieczeństwa“, sztuka zł. 2:50, poleca 

Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 

Lwowie, plae Kapitulny 1, (naprzeciw FREECOM: 
11 


klejszy zam:k 


Katedry). 


N 


Janów, koło Lwowa. 


Das” 


otarjusz poszukuje koncypienta, 
13 


o sprzedania willa nr. 11. Pie 


Przezacne Panie! 


nabycia we wszystkich handlach. 


(Lwów „Impressa“). 1226) 1= 


Do sprzedania 


renomowana firma we Lwowie ma zam 


systent Inb młodszy magt- 
A ster farmacji, „wyznania chrze- 
ściańskiego, znajdzie umieszczenie w apte- 
ce w Jaworowie. 153 


puma Danna uzdolniona do szycia i kra- 
wieezyzny, poszukuje miejsca za 
mierne wynagrodzenie. Także mogłaby 
udzielać lekeji kraju. Adres: Kuczy- 
kówna w Truchanowie p. Skole. 157 


inwentarzem. 


raktykant gospodarski, kawa- 
ler z ukończona szkołą rolniezą, mo- 
gący się wykazać świadectwem Z osta- 
tniego miejsca pobytu, które dla słabo 
ści opuścił, poszukuje miejsca przy wię. 
kszem Roe areta od 15. marca pod 
. W. poste rest. Niepołomice. 


Zza dóbr Czudec w oborze 
zarodowej ma buhajki, różnego wieku, 
czystej krwi holenderskiej do nabycia 
Stacja kolei w miejseu, 


Wspierajcie przemysł krajowy , 
kupując krechmal brylantowy 
proszę żądać tylko ze znakiem dwie ręce 
(godio łączności) wyrobu Bażanta. 
Towar od obeych wyrobów lepszy do 


sprzedać rentowpe awe przedsiębiorstwo 
wraz z sklepem Z towarami, stosownem 
urządzeniem i z wszelkim do tego przed- 
siębiorstwa potrzsbnym żywym i martwym 


Bliższe wyjaśnienia i warunki knpna 
otrzymać można w kaneelsrji adw. dra 
Pawęckiego, we Lwowie, ul. Skarbkowska, 


DŻIENNIK POLSKI z dnia 8. Marca 1898 r. 


Zgłoszenia 


KONWERSJI 
obligacyj indemnizacyjnych 


SUBSKRYPCJI 


7 


iar 


4 pożyczkę krajową 
jako miejsce ner subskrypcji 


po warunkach oryginalnych bez doliczenia prowizji 


—— ET zz 


| 
Jako miejsce 


dla konwersji i subskrypcji 
Dirai ndemnizacyjaych 
4 pożyczkę krajową 


przyjmuje zgłoszenia 


do 15. marca 18098 


po 
warunkach oryginalnych bez doliczenia SA 
prowizji p 


jąceg 


Karska, LT oaa Dom bankowy i Kantor wymiany Dom bankowy i Kantor wymiany RZA 
gubię stary KARE ata toclot r EET, szezenia do damy starszej we Lwo- i do 
A com hekolit RA Y, poe vi wie lub na prowincji za skromnem wy* m . konst 
a ka olitrów celem przero ki nagrodzeniem. — Bl'ższe porozumienia pańsk 

ati ai ererwoar Piotr Chrząstowski, | uprasza: A. T ulica G.odecka |. 7, drzwi duszp 
elazny we Lwowie, plac Kapi- | 3 parter, we Lwowie, 154 
AM 1, (naprzeciw Katedry). 2 ' , modil: 
GL sę iełnika poszukuje  uzdolnionego ° | do 8% 
M e eaei an TA M F się Prenn zboża Młody człowiek we Lwowie. grada; 
, m k j Kada 
w większem mieście. Bliższej wiadomości mod RZECZE o a przy do:|¥ewaler, znający gospodarstwo rolne, Zlecenia z prowincji uskuteczniamy poż 
udzieli p. Szymon Hay, apteka Beisera | łączeniu odpisów zaświadczeń. Zarzsąd|obeznany również z robotami ziemnemi, Zlecenia z prowincji nuskateczniamy bezzwłocznie. bezzwłocznie ka | wystt 
e Lwowie. 145 SCi Podliskach małych pod moj a |: przy różnych budowach, prócz tego zna- TS ; 1—7 | aspa 
nadesłanych zwykłych fotografij, wy- | POSzia w miejscu. jący buchhalte rje pojedynczą i podwójną, < l 
| Bam 
Z ionu e e T, *Nolodąki o SOLECKI, we Lwowie, szuka odpowiedniej po sady zaraz. E I i beż 
w Przemyślu. » ul Eora 11, n uprzednie ada Łastawe zgłoszenia p- oszę „Praca” 7 | rze i 
m i towary wchodzące w zakres handlu Ko-| poste restante Stryj. r | DTE da T genaj: 
W'eszej apteki poszukuje na-| rzennego, po cenach możliwie najniż z er awa. _ LISE; H Plaster (li trystów DEFEKTE jawyc 
tychmiast do kupna Ott» Sandlauer, | szych, mąkę z młyna parowego Heleny JE BFE- EEF kio fektoi 
wag ster farmacji — Brody 148 | hrabiny Mierowej w Kamionce Strumi- | mammenn JSS iż JE IK: J 
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zad usługą. Adres: Reder, ję M gatunkach U tanio. palec i Biłohorszcze w powie: gie w: pany o pół mili od miasta Lwowa przeci podóswie „1 pięcie, AR ary è zEBZ | 42 
rowincji wykonuje starannie i niez w Handiu PR się z około 210 morgów gruntu, mianowicie około 137 r wazelkim twardym na SPOŻ SĘ awcżg 
i RE R a | 4CZDIO: Osobom, stale zamieszkałym wa ę OKuż0 mo roślom skórnym. pi ii et = esa .>P nikt Í 
eśmiczy cgzamiaowany w średnim Lwowieliikóre nie” che d roli, 70 morgów łąki, 2 morgów cgrodu, 3 morgów ogrodu, 2 Blimick poręczu leżą do | OZLEGESA Ja 
ą się codziennie U v ogrodu, mor: dyspozycji |. t d CIS" 
Lize PADA + HER TP trudzić rachunkami z kupna wiktuałów, 1 y d ńkowski $ 0 eS pastwiska z budynkiem mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami Do nabyc Li aa ERTEN A x Z pad 
SE dk eB „AS EA wydaje na książeczki i towary, na rachu- gospodarczemi na lat dwanaście. Wyłączone SĄ Z dzierżawy prawo pro- w apiokach. składwie p” 43% RIEF S4 s mog 
nek płatny co miesią?. 128 k rozsyłkowym |i 1 gRs id r az oj swojog 
i rekomendacja najlepsza. Biuro 8. Sa- we Lwowie, ul. Halicka, I. 10. pinacji i karczm- Apóka Z Of nam i E Łęg 
tały, ul. Sykstuska, 6, Lwów, 150 = = Licytacja odbędzie się 10. marca 1898 t. j. w piątek o godzinie EELE SZEdO 3: B ph 
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‘S eainoś ə Lwowie (kamienica pi p y B, 
R ( pią ECEFEEKCEREEN IEC 
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łażony podoficer rachun- z S o kra m właśnie 
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- 141 3 ns 
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odznaczone medalem srebrnym na wystawia hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1888, 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak 


Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 


Dra Biesiadeckiego, dra Jande, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanra, dra Edwarda Sawiekiego, 
dra Ziembiekiego ze Lwowa, 


Prof. dra Korczyńskiego i prof, dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniowcach i w.i. 


WINA LECZNICZE 
ap'ekarza KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie, 


w ówierć-litrowych fiaszkach z kieliszkiem, jak: 
Wino chinowe zł. 1:50, Wino ehinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 1:50, 
Wino Condurango zł. 150. 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach. 
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. 
We Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagers, III. Heumerkt, 3. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
dołączony. 1001 a 1—? 


R SRR Józef Laskownicki, 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


. Miodowe miesiące, w 2 aktach, M. A. Dejskiego , 

. Pałacyk, w 1 akeie. pp. Meilhac i L. Halevy  , 

. Po kwescie, w 1 akcie, Sulisława 

. Takich więcej, w 3 aktach. W. J. Wdowiozowskiógo 

. Rozbitki, w 4 aktach, J. Blizińskiego , 

. Tatuś pozwolił, w 1 akcie, M'zera (wyd. drugie) 

. Sto tysięcy (Jedenkreć) w L akcie, L. Madejskiegos (wydanie drugie) 

45. Moja córeczka, w 1 akeie, Labiche'» (wyd. drugi) 

. Dom otwarty w 3 aktach, Bałuckiego `. 

. Skowronek, w 1 akeie, E. Gondineta . ° 

. Chwała Bogu stół nakryty, w 1 akcie L. Gozlana 

. Złoty elelea, w 1 akcie, St. Nobrzańskiego 

. Tajemnica, w 1 akcie. St. Dobrzańskiego È 

„Podejrzaną osoba, w 1 akcie St. Dobrzańskiego A 

. Giotka na wydaniu, w 1 akcie, J. Bliziúskiego 

3. Onufry, w 1 akcie, Bt Dobrzańskiego 

„ Ksjsio, w 1 akcie, St. Dobrzańskiego . 

. Zaślubiny z przeszkodami, w 1 akcie, E. Lab: eba 
ywy nioboezezyk, w 1 akcie, G. Belly. 

. Filżauka herbaty, w 1 akcie z francuskiego 

. Przysięga Horacego, w 1 akcie, E. Murger 

. Postrzelony, w 4 aktach, A, Wiesiołowskiego 

Opiekun w zalotach, w 2 aktach, J. Blizińskiego 

igek i Wacok, w 4 aktach, Zi Przybylskiego . 

. Państwo Wackowie, w 4 aktaeh, Z. Przybylskiego 

. Monologi, zeszyt pierwszy (w d. drugie) . 

. O Józię, w 1 akcie M. Bałuckiego 

. Na przystanku, w 1 akcie, nap. Cz. Pieniążek 

Biały wachlarz, w 1 akcie, nap. Cz Pieniążek 

Monologi, zeszyt drugi (wydanje drugie) . 

h łan z miłości, w 1 akcie, Ed. Gondineżą 

oeia Femeia, w 1 akcie, Madejskiego . 

. Monologi, zeszyt trzeci 

. Kozynek, w 1 akcie, M. Bałaskiego 

. Bilecik miłosny, w 1 akc e, M. Bałackiego 

3. Koniki polne, w 3 aktach, A, Walewskiego 

„ Reprezentant coma Müller i Spółka, w 1 akcie, WŁ. hr, 

. Werbel domowy, obrazek lud. za śpiewami, w 1.skcie, J. K, Gregorowieza 


.w e . » gi” WAR © 


W mamusi oczach, w 1 akcie, Rosena . h 
Stryj przyjechał, w 1 akcie, Wł. hr. Koziebrodzkiego 
. Między nami nie nie było, w 1 akcie, A. Walewskiego 
b Noa Franeillon, w 1 akcie A. Abrahamowicza i R. E o Gskiego 
. Pupil pnpila, w I akcie, A. gyatamowiesa 
. Iskierka, w 1 akeio Paillerona 
. Sameon i Dalilia, w 1 akcie, Em. Olasi7a a 
. Monologi, zeszyt czwarty 
b Hayosi Alfonsa, w 1 akeie, St Dobrzańskiego . . 

ołnierz królowej Madagaskaru, w 3 aktach, St Dobrzańskiego 
Am dramatyczne Adolfa Abrafimowieza. 

Inserat. — Gwałtu, on ma bzika) 

Na stanowisku, dramat w 1. akeie A. Walewskieg 0 
Mąd-poeta — fragment dramatyczny w 1. akete K Tetmajera 


Do nabycia we wsaystkich księgarniach, 
Nakład księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie. 


(Dwie teściewe. — 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


1 
s G 1 l doiv, ua 
ZPO KANTOR WYMIANY —— 
:- $ z KQO, k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
5 : z kapuje i sprzedaje 
n Me wszystkie efekta i monety 
. z po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji, — 
. = Jako dobrą i pewną lokację W 
= 5 = poleca 
: ) = 4'/,9/, listy bipoteczne, 1010 1—-7 s— 
. . — So listy hipoteczne premjowane, on 
i 3 T bez premji, 
E 5 = ah’), llety Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
3 3 e A °% » Banku krajowego, 
: — 4*|,9/, pożyczkę krajową galicyjska, 
, : = t olo pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
h , Ty bukowińską, 
i i = Bo, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
Koziebrodzkiego — propinacyjną węgierską, Kie 
3 t węgierskie obligacje indemnizacyjne, ie gasts 
k ; = które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze wyszła ? 
. > nabywa i sprzedaje bo taiły 
Y s nie 
E po cenach najkorzystniejszych. się takżu 
: À -= UWAGA : Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje Od nały, i 
. = P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej- == 
F scow8 paplery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay ZA ała 
gotówkę, bez wszelkieko potrącenia ; zaś zamiejscowe, ie- poeza 
> A a dynie sa potrąceniem raeczywistych kosztów. rotęlit i 
: = Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza y 
i nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. akie dz 
— 2 
DOOGOOOŁOCOOOOODJD000G00000 ani Elia 
W i A iadejdzie 
Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 4 —E 


